
Komitet Ministrów
Obrony państw 

Układu Warszawskiego
W dniach 2 i 3 marca 1971 r. 

obradował w Budapeszcie Ko­
mitet Ministrów Obrony 
państw — uczestników Ukła­
du Warszawskiego. W posie­
dzeniu komitetu brali udział 
ministrowie obrony, naczelny 
dowódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych i szef sztabu Zjed­
noczonych Sił Zbrojnych.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
zagadnienie doskonalenia stru 
ktur armii Układu Warszaw­
skiego. Uczestnicy posiedzenia 
uważają za celowe podjęcie od 
powiednich kroków dla dalsze­
go rozwoju systemu łączności 
i środków dowodzenia.

Komitet Ministrów Obrony 
wysłuchał następnie sprawoz­
dania o perspektywicznym roz 
woju wojsk i marynarki wo­
jennej państw — uczestników 
Układu Warszawskiego.

Biorąc pod uwagę nieustan­
ne umacnianie się agresywne­
go bloku NATO, uczestnicy po­
siedzenia postanowili, aby w 
dalszym ciągu umacniać armie 
państw — uczestników Układu 
Warszawskiego i wyposażać je 
w nowoczesną broń i sprzęt 
wojskowy.

W omawianych sprawach 
podjęto uzgodnione uchwały.

Obradom posiedzenia prze-

Szef dyplomacji
CSRS w Polsce

Rozpoczęły się rozmowy polityczne
3 bm. przybył do Polski z oficjalną, przyjacielską wizytą 

minister spraw zagranicznych Czechosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej — Jan Marko.
Na warszawskim lotnisku 

gościa powitał minister spraw 
zagranicznych — Stefan Jędry 
chowski w towarzystwie wi­
ceministra tego resortu — 
Stanisława Trepczyńskiego. O- 
becny był ambasador CSRS w

W czasie uroczystości złoże­
nia wieńca kompania reprezen 
tacyjna WP oddała honory 
wojskowe, a orkiestra odegra­
ła hymny narodowe Czecho­
słowacji i Polski.

Polsce Frantiszek Penc

wodniczył 
Węgierskiej

minister obrony
Republiki Ludo-

wej Lajos Czinege. (PAP)

Premier P. Jaroszewicz
przyjął kardynała 
S. Wyszyńskiego

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 3 bm. 
przewodniczącego Konferencji 
Episkopatu Polski, ks. kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego. W 
czasie spotkania omawiano 
problemy związane z normali­
zacją stosunków pomiędzy 
państwem a Kościołem. (PAP)

wraz z członkami ambasady.
W wypowiedzi udzielonej 

na lotnisku dziennikarzom J. 
Marko oświadczył, że rozmo­
wy, które odbędzie w Warsza­
wie dotyczyć będą przede 
wszystkim dwustronnych sto­
sunków między obu państwa­
mi. Ich przedmiotem będą 
również problemy bezpieczeń­
stwa na naszym kontynencie.

Ministrowi
cznych 
podróży 
gabinetu 
czislav

CSRS
spraw zagrańi- 

towarzyszą w
do Polski: dyrektor 
ministerstwa — Mie- 

Jablonsky i dyrektor
departamentu MSZ — Miro-
sław

W 
min. 
Plac

Hołub.
godzinach południowych
J. Marko udał się na
Zwycięstwa, gdzie na pły

cie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza złożył wieniec opasany 
szarfą o barwach narodowych 
swego kraju.

Konflikt bliskowschodni

Na cztery dni 
przed końcem rozejmu

W związku ze zbliżaniem się terminu zakończenia rozejmu 
na Bliskim Wschodzie agencje donoszą o wzmożeniu dzialal-
ności dyplomatycznej Kairu, 
i U Thanta.
Agencje prasowe zastana­

wiają się, kto wystąpi z inicja­
tywą przedłużenia rozejmu, 
który wygasa 7 marca. Niektó­
rzy sugerują, że uczyni to 
U Thant w swym sprawozda­
niu dla Rady Bezpieczeństwa, 
inni natomiast, że wezwanie 
takie zawarte będzie w dekla­
racji czterech wielkich mo­
carstw. Sekretarz generalny 
ONZ dokonuje ostatnich retu­
szów treści swego sprawozda­
nia, które ma być ogłoszone 
bezpośrednio przed decydują­
cym spotkaniem przedstawicie 
li 4 wielkich mocarstw wyzna­
czonym na czwartek.

Sprawozdanie U Thanta bę­
dzie zawierało ocenę obecnego 
stanu negocjacji pod egidą 
Jarringa. Zdaniem kół miaro­
dajnych, stan ten jest „poważ­
ny. ale nie beznadziejny”, przy

Tel Awiwu, „wielkiej czwórki'
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Pożegnalna wizyta 
amb. A. Aristowa

czym odpowiedzialność za obec 
ny impas spada na Izrael, któ­
ry odrzucił egipskie propozycje 
pokojowe. Oczekuje się, że 
U Thant używając języka dy­
plomatycznego wyrazi pogląd, 
iż propozycje egipskie stano­
wią pozytywny element, które­
mu Izrael nie wyszedł naprze­
ciw w kluczowej sprawie wy­
cofania swych wojsk z teryto­
riów okupowanych.

Sprawozdanie sekretarza ge­
neralnego będzie również za­
wierało apel do obu stron, tj. do 
państw arabskich i Izraela, o 
zaufanie do Jarringa, gdyż mi­
sja jego stanowi najlepszą a 
być może jedyną szansę roz­
wiązania konfliktu.

We wtorek i środę w No­
wym Jorku trwała gorączkowa 
aktywność dyplomatów. Nowy 
delegat USA w ONZ, Bush, 
dwukrotnie w trybie nagłym 
spotkał się z U Thantem. Rów 
nocześnie przedstawiciele wiel 
kich mocarstw prowadzili kon­
sultacje nad treścią wspólnego 
komunikatu. (PAP)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Józef Cyrankiewicz przy 
jął 3 bm. na audiencji pożeg­
nalnej ambasadora nadzwy-
czajnego pełnomocnego
Zwiazku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich w Polsce 
Awierkija Aristowa. (PAP)

„Kosmos 399“
Związek Radziecki wystrze­

lił w środę kolejnego sztuczne 
go satelitę Ziemi „Kosmos 399” 
przeznaczonego do badania 
przestrzeni kosmicznej. Sput­
nik obiega Ziemię po orbicie, 
której punkt najbliższy znaj­
duje się 209 km, a punkt naj­
bardziej oddalony — 310 km 
od jej powierzchni, kąt nachy­
lenia orbity zaś — 65 stopni. 
Początkowy okres obiegu Zie­
mi wynosi 89,5 min. (PAP)

Spotkanie W. Kruczka 
z kierownictwem ZSP

3 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący CRZZ — Władysław 
Kruczek przyjął kierownictwo 
ZSP z przewodniczącym Ra­
dy Naczelnej ZSP — Stanisła­
wem Cioskiem.

W czasie spotkania przed­
stawiciele ZSP poinformowali 
o aktualnych problemach ży­
cia, pracy i studiów młodzie­
ży akademickiej. Przedstawio­
no również propozycje ZSP 
na temat rozwoju samorządnoś 
ci studentów w szkole wyższej 
i ich współudziału w kierowa­
niu uczelnią. (PAP)

Na zdjęciu: min. J. Marko udzie­
la wywiadu przedstawicielom
prasy, radia I telewizji, po wylą 
dowaniu na lotnisku warszaw­

skim.
CAF — Lang da — telefoto
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Aktualne problemy 
gospodarcze kraju

Narada sekretarzy 
ekonomicznych KW PZPR

Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego sekreta­
rza KC PZPR — Jana Szydlaka, odbyła się 3 bm. narada 
sekretarzy ekonomicznych KW PZPR, poświęcona proble-
mom wynikającym ze zmian w Narodowym Planie Gospo- 

na hi-* oraz realizacji programu polepszenia zaopa-darczym na br. oraz realizacji
trzenia rynku.
Jak wynika z informacji i 

ocen, przedstawionych przez 
wicepremiera Franciszka Kai­
ma i I zastępcę przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Witolda 
Trąmpczyńskiego, zmiany w 
narodowym planie w bieżą­
cym roku nakierowane są na 
poprawę efektywności gospo­
darowania, wyrównywanie za­
istniałych dysproporcji w roz­
woju gospodarczym, a przede 
wszystkim na poprawę warun­
ków bytowych ludności i wy­
datne polepszenie zaopatrzenia 
rynku, zachowanie i umocnie­
nie równowagi rynkowej sta­
je się obecnie zadaniem pierw­
szoplanowym.

Jak wiadomo — w wyniku de­
cyzji partii i rządu dotyczą­
cych podwyższenia najniższych 
uposażeń oraz rent, jak rów­
nież anulowania podwyżki cen 
artykułów żywnościowych z grud-

programu polepszenia

nia uh. roku, siła nabyw-
c-za społeczeństwa wzrasta w tym 
roku dodatkowo o ponad 25 mld 
zł. Tej kwocie musi odpowiadać 
masa towarów rynkowych. Chodzi 
przy tym nie tylko o równowagę 
globalną, ale także o dostosowa­
nie podaży do popytu w poszcze­
gólnych branżach i grupach wy­
robów. Łączny wzrost dostaw ryn 
kowych wyniesie w tym roku 
7,2 proc.; uprzednio zakładano

Dokończenie na str. 2

Po uroczystości na Placu 
Zwycięstwa gość w towarzy­
stwie gospodarzy miasta i przed 
stawicieli MSZ zwiedzał War­
szawę. W Muzeum Historycz­
nym J. Marko obejrzał doku­
mentalny film obrazujący wo­
jenne zniszczenia i lata odbu­
dowy stolicy. Ze Starego Mia-
sta trasa zwiedzania 
przez nowe dzielnice 
wy.

Po południu w 
MSZ rozpoczęły się

wiodła 
Warsza-

siedzibie 
polsko-

czechosłowackie rozmowy po­
lityczne, które prowadzą mini­
strowie spraw zagranicznych: 
PRL — Stefan Jędrychowski i 
CSRS — Jan Marko. (PAP)

Zamiary odwetowców
w Berlinie Zachodnim

Jak informuje ADN, na czo 
łowych stronach szeregu pism 
ząchodnioberlińskich ukazały 
się wezwania do mieszkańców 
Berlina Zachodniego, aby w 
dniu 4 marca wzięli udział w 
demonstracji przeciwko ukła- 
domt NRF ze Związkiem Ra­
dzieckim i z Polską organizo­
wanej przez organizacje odwe
towe.

Hasłem demonstrantów 
być: „te układy są dla nas 
do przyjęcia”. Impreza ta

ma 
nie 
ma

się odbyć w zachodnioberliń- 
skim pałacu sportowym. (PAP)

Agresorzy w Indochinach 
natrafiają na silny opór

Ministerstwo Spraw Zagranicznych DRW kategorycznie 
potępia agresywną politykę administracji Nixona w stosun­
ku do Wietnamu i Indochin i oskarża Stany Zjednoczone, 
że przygotowują nowe awantury wojenne przeciwko Demo­
kratycznej Republice Wietnamu.

Oświadczenie tej treści ogło 
siło wczoraj Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych DRW w 
związku z niedawnym sprawo

„Bitwa o Poznań 1945" 
Z. Szumowskiego

- W związku z 26 rocznicą wy­
zwolenia Poznania Wydawnic­
two Poznańskie wydało intere­
sującą książkę publicysty „Gło 
su Wielkopolskiego” Zbignie­
wa Szumowskiego pt. „BIT­
WA O POZNAŃ 1945”.

Publikacja zawiera popular­
nonaukowy opis przebiegu 
walk o wyzwolenie Poznania, 
ogłoszonego przez hitlerow­
skie dowództwo „twierdzą”. 
Opracowanie przedstawia stra 
tegiczne działania przeprowa­
dzone w ramach styczniowej 
ofensywy armii radzieckich w 
celu okrążenia i zdobycia Poz 
nania, akcje militarne w mieś 
cie, długotrwałe zdobywanie 
Cytadeli oraz udział Polaków 
w walkach o oswobodzenie 
swojego miasta. Książką wy­
posażona jest w liczne ilu­
stracje i szkice, (na)

Zwolnione statki Kuby
Władze amerykańskie zwolniły 

cztery kubańskie statki rybackie 
oraz ich załogi zatrzymane bezpraw 
nic 24 lutego br. na międzynaro­
dowych wodach Zatoki Meksykań 
Sklej. W ten sposób zakończyła się 
fiaskiem jeszcze jedna prowokacja 
USA przeciwko Kubie.

roku stanowiły zaledwie 6 proc. 
W rezultacie Rumunia stała się szó 
stym z kolei eksporterem mebli 
wśród krajów europejskich. Me­
ble rumuńskie są eksportowane do 
35 krajów świata.

Rumuńskie meble w świecie
W zakresie produkcji mebli Ru­

munia zajmuje obecnie 12 miejsce 
na świecie. W 1970 r. produkcja 
rumuńskiego przemysłu meblar­
skiego była przeszło dwa razy więk 
sza niż w 1965 r. Teraz meble sta 
nowią już jedną trzecią całego ru 
muńskiego eksportu materiałów 
drzewnych — podczas gdy w 1960
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81 wyroków śmierci w RPA
W ubiegłym roku w rasistow­

skiej RPA wykonano 81 wyro­
ków śmierci. Informację tę podał

cję poselską. Jak podaje Agencja 
Reutera połowę liczby wszystkich 
wyroków śmierci, jakie sądy na 
całym świecie wydały od 1944 ro­
ku, wykonano w RPA.

Godzina interpelacji w NRF
W zachodnioniemieckim Bundes­

tagu odbyła się w środę kolejna 
„godzina interpelacji“, podczas 
której poruszono różne sprawy o 
charakterze przede wszystkim wew 
nętrznym. Odpowiadając na jedną 
z interpelacji CDU parlamentarny
sekretarz stanu ministerstwie
spraw wewnętrznych Dorn oświad 
czyi, że rząd federalny oraz rzą­
dy krajowe przygotowują obecnie 
nową ustawę o broni, która ma 
przewidywać zaostrzone przepisy w

zdaniem prezydenta Nixona 
przesłanym amerykańskiemu 
Kongresowi. Oświadczenie wy 
raża przekonanie, że narody 
Indochin zadadzą całkowitą 
klęskę planowi „wietnamiza- 
cji” wojny w Wietnamie Po­
łudniowym i „doktrynie Nixo_ 
na” w Indochinach oraz obro­
nią swe prawa narodowe.

W Hanoi podano także oficjał 
nie do wiadomości, że obrona 
przeciwlotnicza DRW zestrze-^ 
liła dwa odrzutowe samoloty 
amerykańskie nad prowincją 
Quang Binh. Samoloty te g 
wchodziły w skład formacji, M 
która zamierzała zbombardo-; 
wać gęsto zaludnione rejony ( 
tej prowincji. Od sierpnia 1964 
r. Amerykanie stracili nad 
DRW 3.375 samolotów.

Dowództwo wojsk sajgoń- 
skich zakomunikowało o ze­
strzeleniu ich 7 helikoptera w 
Laosie. Nastąpiło to 20 km na 
zachód od granicy z Wietna­
mem Południowym. Podano 
również oficjalnie, iż podczas 
obecnej inwazji na Laos, która 
trwa już 24 dni, Amerykanie 
stracili 22 helikoptery. Obser­
watorzy zwracają uwagę, że 
dane te są wyraźnie zaniżone.

W toku obecnej inwazji na 
Laos wojska sajgońskie straci­
ły dotychczas 341 zabitych, 
1.112 rannych i 99 zaginionych. 
Dane te podano oficjalnie w 
środę w Sajgonie. Rzecznik 
wojskowy zakomunikował rów 
nież, iż doszło do ciężkich walk 
na terenie wschodniej Kambo 
dży. W prowincji Kompong 
Cham zginęło we wtorek w to 
ku walk 12 żołnierzy wojsk saj 
gońskich, a 33 zostało rannych.

Jak informuje Reuter — os­
tatnio podpisano porozumie­
nie o udzieleniu przez USA 
Kambodży pomocy w wysoko­
ści 18,5 min. dolarów, które ma 
ją być zużyte na import „nie-

Walne zebranie 
radzieckich uczonych 
W Moskwie rozpoczęło się 

wczoraj 3-dniowe doroczne 
walne zebranie Akademii Nauk 
ZSRR. Referat poświęcony 
osiągnięciom radzieckiej nau­
ki w okresie minionej pięcio­
latki (1966—1970) wygłosił prze 
wodniczący Akademii Nauk 
ZSRR Mstisław Kiełdysz.

Szczególną uwagę zwrócił 
on na postęp w dziedzinie bu­
dowy pilotowanych stacji orbi 
talnych. Przypomniał on, że 
podczas lotu statków „Sojuz 
4” i „Sojuz 5” utworzono do­
świadczalną stację orbitalną, 
następnie stacja automatycz­
na „Łuna 16” powróciła na Zie 
mię z próbkami księżycowego 
gruntu, a „Łuna 17” dostarczy 
ła na Księżyc samobieżne la­
boratorium automatyczne „Łu 
nochod 1”.

Radzieckie stacje automa­
tyczne po raz pierwszy dotar­
ły do Wenus, łagodnie lądując 
na powierzchni tej planety. M. 
Kiełdysz mówił o rozwoju mię 
dzynarodowej współpracy w 
dziedzinie badania Kosmosu z 
krajami socjalistycznymi, z 
Francja, a ostatnio również z 
USA. (PAP)
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Zamiast poszukiwać ) 
„Głosu" w kioskach...
... lepiej zapewnić sobie co­
dzienne otrzymywanie na­
szego dziennika w prenu­
meracie.

Przedpłaty na prenume­
ratę „Głosu Wielkopolskie­
go” na II kwartał 1971 r. 
bez żadnych organiczeń 
przyjmują:

▲ „Ruch” — Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 9 tylko do 
piątku, 5 marca br.; wpła­
ty należy dokonać blankie-
tem PKO na 
„Ruch” — Poznań, 
122-6-211831;

a. listonosze i

konto: 
numer

urzędy
pocztowe — do 15 marca br.

Cena prenumeraty wyno­
si na II kwartał — 39 zł.

W razie jakichkolwiek trud­
ności z zamówieniem „Głosu” 
w nrenumeracie prosimy o 
zawiadomienie naszej redakcji 
listem lub telefonicznie: Po­
znań, Grunwaldzka 19 — Brl 
telefonu: 657-18.

minister sprawiedliwości RPA sprawie nielegalnego importu 
Pelser w odpowiedzi na interpela- nielegalnego posiadania broni.
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zbędnych towarów”. Łącznie 
rząd USA zamierza udzielić 
władzom kambodżańskim w 
tym roku finansowym pomocy 
w wysokości 250 min. dolarów, 
z tego 185 min. na cele woj­
skowe. (PAP)

4 bm. przewiduje zachmu-
rżenie duże z większymi przejaś­
nieniami! i lokalnymi rozpogodze­
niami. Miejscami opady śniegu.
Temperatura w nocy od ok. 
nus 20 st. do ok. minus 12 
Temperatura maksymalna od 
nus 12 st. dn minus o. Wiatry

st.. 
mi- 
sła-

be z kierunków wschodnich 1 poi 
nocno-wschodnich.



Przewozy w lutym Oświadczenie 10-letnie doświadczenia i wnioski

Kolejarze
sprostali zadaniom

Niełatwe zadania mieli w lutym kolejarze. Styczniowe 
mrozy znacznie opóźniały, a zdarzało się, że i hamowały na 
kilkanaście godzin, prace kolejowego transportu. W rezulta­
cie powstały duże zaległości w przewozach, które na ko­
niec miesiąca wynosiły w stosunku do planu 1,6 min. ton.
W lutym zwiększyły się 

fenacznie potrzeby transporto­
we wielu gałęzi gospodarki. 
Od transportu, a głównie od 
kolejarzy zależało, czy efekt 
pracy wielu załóg, ich wzmo­
żony wysiłek nie pójdzie na 
marne. Kolejarze stanęli na

Narada sekretarzy
KW PZPR

Dokończenie ze str. 1 
wzrost 4,1 proc. Szacuje się, że po
winno to sprostać popytowi ryn­
kowemu. W planie nastąpią zmia­
ny w stosunku do pierwotnego 
projektu w wielu dziedzinach.

Jednocześnie istnieje koniecz­
ność konsekwentnego przestrzega­
nia reżimu oszczędnościowego w 
działalności gospodarczej i inwe­
stycyjnej. Dlatego też zostanie do 
konany m. in. przegląd zadań 
planu inwestycyjnego i kapital­
nych remontów w budownictwie 
pod kątem maksymalnego wygos­
podarowania środków dla potrzeb 
budownictwa mieszkaniowego oraz 
zaopatrzenia rynku.

Równolegle z tym, przewiduje 
się szereg innych posunięć oszczęd 
nościowych w wydatkach budże­
towych. Ponadto przeprowadzane 
są prace zmierzające do general­
nego usprawnienia kooperacji, a 
także poprawy organizacji produk 
eji.

Tym właśnie sprawom po­
święcili swoje wypowiedzi w 
dyskusji sekretarze ekonomicz 
ni Komitetów Wojewódzkich 
PZPR i ministrowie niektó­
rych resortów gospodarczych. 
Zwracali oni m. in. uwagę na 
potrzebę uporządkowania i 
usprawnienia powiązań koope 
racyjnych, zwiększenia produk 
cji normaliów i części zamien­
nych. wzmocnienia dyscypliny 
wykonywania zadań eksporto­
wych i produkcji dla zaopa­
trzenia ludności oraz udosko­
nalenia systemu zarządzania.

Podsumowując naradę, Jan 
Szydlak podkreślił, że popra­
wa zaopatrzenia rynku i umoc 
nienie równowagi rynkowej 
jest absolutna koniecznością. 
Musi być zapewniona pełna 
ciągłość zaopatrzenia. Temu 
zadaniu podporządkowana bę 
dzie działalność odpowiedzial­
nych organów rządowych. 
Trzeba także zwrócić uwagę 
na wzrost dostaw na rynek, 
obok artykułów żywnościo­
wych, towarów przemysło­
wych, na które dokonano ob­
niżki cen w grudniu ubr., a 
także towarów, których podaż 
jest jeszcze za mała i wresz­
cie tych wyrobów, których po 
ziom zapasów musi być szyb­
ko odbudowany. Przemysł po­
winien więc nadrobić opóźnie­
nia z pierwszych dwóch mie­
sięcy br. i znacznie lepiej niż

wysokości zadania, zapewnili 
w lutym nie tylko realizację 
bieżących potrzeb gospodarki, 
ale prawie w całości zlikwido 
wali zaległości powstałe w 
styczniu. Do pełnego odrobie­
nia niedoborów zabrakło zale­
dwie 100 tys. ton towarów. W 
sumie w ubiegłym miesiącu ko 
lej przewiozła 3,5 min. ton to­
warów.

W ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy roku PKP przewiozły 
o blisko 5,8 min. ton ładun­
ków więcej niż przed rokiem. 
Jest to bez wątpienia bardzo 
korzystna sytuacja, szczegól­
nie jeśli weźmie się pod uwa­
gę, że całoroczne zadania o 
16 min. ton przekraczają ubie 
głoroczne.

Kolei niełatwo byłoby osiąg 
nąć takie wyniki, gdyby nie 
solidna postawa jej kontrahen 
tów. Znalazło to wyraz głów­
nie w lepszym wykorzystaniu 
kolejowego taboru, co pozwo­
liło na stworzenie niezbędnych 
w okresie zimy rezerw wago­
nowych. W sukurs kolejarzom 
przyszła także wyjątkowo ko­
rzystna pogoda przez cały nie 
mai luty.

W ubiegłym miesiącu jed­
nym z najważniejszych zadań 
były przewozy węgla. Przewie 
ziono o ok. 900 tys. ton węgla 
więcej niż w lutym ubr. Dowo 
dem dobrej pracy śląskich ko­
lejarzy w ub. miesiącu może 
być swoisty rekord, jaki padł 
14 lutego — tego dnia śląscy 
kolejarze wyprawili w drogę 
483 pociągi towarowe.

Sprawnie i bez zakłóceń prze 
biegała obsługa portów. Rów­
nie dobrze pracowały stacje 
graniczne. Pięć stacji granicz­
nych od początku akcji do 
końca lutego odebrało ze Związ 
ku Radzieckiego ponad 800 tys. 
ton zboża. Przewmzy innych to 
warów również przebiegały 
sprawnie. (PAP)

rzqdu polskiego
Inwazja wojsk amerykań- 

sko-sajgońskich na Laos, przy 
wsparciu dużych formacji sił 
powietrznych Stanów Zjedno­
czonych, pogrążyła ten kraj 
jeszcze bardziej w tragedię 
wojny.

W ten sposób eskalacja dzia 
łań wojennych w Indochinach 
wkroczyła w dalszy bardzo 
niebezpieczny etap. Przyjęte 
to zostało w Polsce — tak jak 
i na całym świecie — z rosną-
cym zaniepokojeniem i 
rżeniem. —

Rząd Polski czuł się w 
wiązku wystosowania w

obu-

obo- 
dniu

12 lutego do współprzewodni­
czących konferencji genew­
skiej w sprawie Laosu z 1962 r. 
aide-memojre, w którym przed 
stawił swoje stanowisko. Rów­
nocześnie szefowie polskich 
placówek dyplomatycznych 
przeprowadzili w szeregu kra­
jach rozmowy, zwracając uwa 
gę na powagę sytuacji. (PAP)

dotychczas dostosowywać
strukturę produkcji do potrzeb 
odbiorców krajowych i zagra 
nicznych.

Obecnie trzeba nade wszystko 
nednieść dvscvpline nracy w prze 
myślę, dokonać wszelkich niezbęd 
nych wysiłków na rzecz zwięk­
szenia dynamiki wytwórczości za 
gospodarowania rezerw, uporząd­
kowania kooperacji.

Naleźv w każdvm województwie 
stworzyć możliwie najlepsze wa­
runki dla rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego, wykorzystując m. 
in. wszelkie istniejące możliwo­
ści zwiększenia nrodukcji materia 
łów budowlanych. Pilnym zada­
niem jest również rozwijanie 
usług, na które stale przecież jest 
niezaspokojony nopyt.

Zmierzamy — powiedział 
Jan Szydlak — do harmonij­
nego rozwoju naszej gospodar 
ki, a zatem do usunięcia rażą­
cych dysproporcji, a w tym 
przede wszystkim dyspropor­
cji miedzy wzrostem produk­
cji a wzrostem spożycia. Mu- 
simy wiec intensyfikować — 
w tym dobrvm i właściwym po 
jęciu tego słowa — naszą dzia­
łalność gospcdarcza — w kie­
runku zmniejszenia społecz­
nych kosztów produkcji; mu- 
simv ja unowocześniać pod 
względem tec^ni^nym i orga­
nizacyjnym. (PAP) 
llllllllllllllllllllllllllllll

Dżtslerszy serwis htformaeylny 
opracował Janusz Marclszewski.
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Ośrodki kulturalne
USA w Japonii 

przestają działać
Ambasada USA w Japonii 

zakomunikowała, iż zamierza 
z dniem 30 czerwca zamknąć 
ośrodki kulturalne USA w ja­
pońskich miastach Sendai, Nii- 
gata i Hiroszima, które miały 
propagować tzw. amerykański 
styl życia wśród ludności japoń 
skiej.

Obecnie organizatorzy uzna 
li widocznie, że wydatki na 
utrzymanie tych ośrodków 
znacznie przewyższają efekty, 
jakie ośrodki przynoszą.

PAP

Lepsza realizacja KPA
umacnia ludową praworządność

Dziesięć lat stosowania Kodeksu Postępowania Admini­
stracyjnego, to dostatecznie dużo, aby można było mówić 
o sumie doświadczeń i wniosków. Dziennikarz PAP przepro­
wadził na ten temat sondaż wśród grupy posłów: Michała 
Grendysa (CK SD), Bernarda Rośkiewicza (WK ZSL — Wro-
cław), Aleksandra Schmidta (WRN Bydgoszcz ZSL),
Franciszka Szczerbata (WRN Poznań — PZPR), Franciszka 
Wachowicza (WK FJN Kielce — PZPR).

Wszyscy oni są zgodni co do 
tego, że KPA stał się w prak­
tyce dobrym instrumentem 
prawidłowego funkcjonowania 
władzy administracyjnej. KPA 
korzystnie wpływa na prawi­
dłowe kształtowanie się sto­
sunków wynikających nie tyl­
ko z władczego działania orga 
nów administracji, lecz także

Wkrótce pierwszy krajowy 
radioodbiornik stereofoniczny

| Czy wyjście z radiowego impasu?

Co druga polska rodzina ma radio. Nie zmienia to jednak 
faktu, iż jeśli idzie o stopień nasycenia gospodarstw domo­
wych w radioodbiorniki, jesteśmy na jednym z ostatnich
miejsc wśród krajów RWPG.
Powstała paradoksalna na 

pozór sytuacja. Produkujemy 
milion aparatów rocznie, do­
stawy do handlu rosną z roku 
na rok, a równocześnie wypo 
saźenie w radia gospodarstw 
domowych jest jeszcze dalekie 
od ideału. Asortyment ofero­
wanych przez przemysł radio­
odbiorników jest bowiem zbyt 
wąski, a postęp w produkcji 
zbyt wolny. Odbiorniki stoło­
we wytwarza sie dotychczas w 
najniższych klasach; ciągle 
brakuje na rynku aparatów z 
zakresem UKF i adapterami, 
poszukiwanymi zwłaszcza na 
wsi. Wszystko to nie zachęca 
ludzi, posiadających wysłużo­
ne radioodbiorniki — a takich 
jest wielu — do ich wymiany. 
Klientowi, który szuka apara­
tu odpowiedniego typu, kształ 
tu, wielkości’ i klasy, handel 
niewiele właściwie mógł do­
tychczas zaoferować.

Nie znaczy to, że w ostat­
nich latach producent radio­
odbiorników — przemysł elek 
troniczny i teletechniczny nie 
osiągnął żadnego postępu. Roz 
winięto znacznie produkcję 
radioodbiorników turystycz­
nych, a zwłaszcza udanych apa 
ratów przenośnych 3-zakreso- 
wej „Izabelli” i 5-zakresowej 
„Ewy”, a także radioodbiorni­
ków samochodowych. Udział 
aparatów z zakresem UKF 
wzrósł do ponad 60 proc, całej 
produkcji.

Prawdziwy jednak przełom w 
produkcji radioodbiorników powi­
nien nastąpić od tego roku. Za­
awansowane sa bowiem przygoto­
wania do podjęcia produkcji ca­
łych nowych .rodzin” radioodbior 
ników które zastania stopniowo 
aparaty dotychczas wytwarzane.

Wkrótce ukaże się w sklepach dłu 
go oczekiwany pierwszy polski 
stereofoniczny radioodbiornik sto­
łowy II klasy o 5 zakresach fal, 
a także popularny tranzystorowo- 
lampowy odbiornik charakteryzu­
jący sie większa czułością i selek­
tywnością oraz mocą akustyczną.

Przewiduje sie również podjęcie 
produkcji szeregu nowych popu­
larnych radioodbiorników w róż­
nych wersjach kolorystycznych i 
wykonaniu, z adapterem i innym
dodatkowym wyposażeniem.

Pojawi sie również nowe 
samochodowe o większej 
..Rajd-Turiet”, przeznaczone 
de wszystkim do autobusów

rf*dio 
mocy 
prze-

stycznych i połączone z mikrofo­
nem

Swoją nową ofertę handlo­
wą przedstawi przemysł radio 
wy na zbliżających sie Wio­
sennych Krajowych i 40 Mię­
dzynarodowych Targach w 
Poznaniu. Wszystkie nowe apa 
raty mają UKF. (PAP)

Demokraci USA wobec

Godzina policyjna w stolicy
Pakistanu Wschodniego

W środę rano radio pakistańskie podało, te w stolicy 
Wschodniego Pakistanu, Dhace wprowadzono godzinę poli­
cyjną.
Sytuacja w Pakistanie staje 

się coraz bardziej napięta. Od 
poniedziałku w związku z od­
roczeniem przewidzianego na 
środę posiedzenia Zgromadze­
nia Konstytucyjnego konflikt 
między Pakistanem Wschod­
nim i Zachodnim uległ gwał­
townemu zaostrzeniu. Tłem je

go jest walka o autonomię Pa 
kistanu Wschodniego.

We wtorek w Dhace stoli­
cy Pakistanu Wschodniego do­
szło do gwałtownych wystą­
pień ludności.

Wschodni Pakistańczycy, któ 
rzy uzyskali większość w no­
wym parlamencie oczekiwali 
na sesję licząc, że ich głosy

Kolejna obniżka przeważą w debatach nad

podatkowych, wywłaszczenlowytii 
i szeregu innych, w załatwianiu 
których stosuje się dotychczas ad 
mienne, specjalne przepisy.

Te ogólnie 
problemy nie 
wyczerpania 
Coraz lepsza

zasygnalizowane 
pretendują do 

całości tematu, 
realizacja KPA

umacnia ludową praworząd­
ność i zacieśnia więź między 
obywatelem a urzędem. Każ­
dy krok w tym kierunku jest 
posunięciem zgodnym z inten­
cją odnowy w naszym kraju.

PAP

— i to w głównej mierze — 
ze służebnego działania tych 
organów w interesie obywate­
li przy załatwianiu zgłasza­
nych przez nich spraw.

Rozmówcy podają konkrety: na
stąpiło pewne zmniejszenie liczby - 
zgłaszanych skarg na działalność 
organów administracji; w woj. wro 
cławskim w 1966 r. skarg takich 
było 312, w 1969 r. — 181, 1970 r. 
— 169; w woj. bydgoskim ilość ta 
w ostatnich latach zmniejszyła się 
nieomal czterokrotnie; w woj. kie 
leckim niewiele ponad 1 proc, o- 
gólnej liczby decyzji wydanych 
przez powiatowe i gromadzkie ra­
dy zostało zaskarżonych przez o- 
bywateli.

Obserwuje się przyspieszenie 
trybu załatwiania spraw, np. w 
Bydgoskiem skrócono je średnio 
do miesiąca. Zmniejszono ilość 
różnych załączników', zaświadczeń 
itp.

To oczywiście jeszcze nic 
świadczy, że już wszystko po 
obu stronach „okienka” jest w 
najlepszym porządku, że nie 
doskwiera obywatelom plenią­
ca się biurokracja i bezdusz­
ność.

— Zastosowania niektórych prze 
pisów kodeksu nasuwają pewne 
wątpliwości — zwraca uwagę F. 
Szczerbal — ma to najczęściej miej 
sce w przypadkach, gdy chodzi o 
sprawy, w których wydano już w 
toku I instancji decyzje ostatecz­
ne, a w stosunku do których oby 
watele często występują w trybie 
skargi o uchylenie lub zmianę. 
Odczuwa się potrzebę autorytatyw 
nego wyjaśnienia przez właściwy 
organ naczelny — sensu i istoty 
konkretnego przepisu.

Co należałoby przedsięwziąć, 
ażeby zlikwidować występują 
ce jeszcze ujemne zjawiska?

F. Szczerbal stwierdził, że — ko­
rzystne byłoby szerszę niż dotyćh 
czas publikowanie decyzji czy o- 
rzeczeń naczelnych organów ad-

inicjatywy Brandta
W ostatnich dniach Partia 

Demokratyczna USA opubliko 
wała oświadczenie, zawierają­
ce krytykę stanowiska zajęte­
go przez prezydenta Nixona 
w jego raporcie na temat poli 
tyki zagranicznej w kwestii 
problemów europejskich. O- 
świadezenie to zostało przeka- 
ne prasie przez byłego amba­
sadora USA w ZSRR, Averel- 
la Harrimana.

Stwierdza on m. in., że „ini­
cjatywa kanclerza Willy 
Brandta zmierzająca do polep 
szenia stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra 
jarni Europy wschodniej, jest 
obiecująca i powinna spotkać 
się z całkowitym poparciem”.

Partia wyraża ubolewanie, 
że rząd USA przemilcza pro­
blem zwołania konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa euro­
pejskiego. Konferencja taka — 
stwierdza dokument „stanowi­
łaby logiczne ramy realizacji 
wzajemnej i zrównoważonej 
redukcji sił”. (PAP)

Szurkowski

ministracji państwowej spra-

w
liderem w Algierii
środę uczestnicy V wyścigu

Rozmowa S. Gucwy 
z dziennikarzami

W gmachu Naczelnego Ko­
mitetu ZSL odbyło się 3 bm. 
spotkanie prezesa NK Stani­
sława Gucwy z dziennikarzami 
pism ludowych oraz dzienni­
karzami — członkami stronni 
ctwa pracującymi w agencjach 
prasowych, radiu i telewizji i 
innych centralnych organach
prasowych.

W czasie 
sław Gucwa 
problemy 
darcze, nad

spotkania Stani- 
omówił węzłowe 
polityczno-gospo- 
którymi pracuje

obecnie Prezydium Naczelne­
go Komitetu oraz zadania dla 
prasy stronnictwa na najbliż­
szy okres, wynikające z u- 
cłiwał VI Plenum ŃK ZSL.

PAP

Poprawa stosunków 
chińsko—brytyjskich
Premier ChRL Czou En-lai przy 

jął w środę w Pekinie nowo mia­
nowanego brytyjskiego eharge 
d’affaires w Chińskiej Republice 
Ludowej J. Densona. Podając tę 
wiadomość Agencja AFP nadmie­
nia, że wizyta ta oznacza po-pra- 
wę stosunków między obu pań­
stwami. (PAP)

wach, w których w toku nadzoru 
stwierdzono błędne stosowanie 
przepisów KPA. Publikacje te na­
leżałoby ogłaszać w stałych rubry 
kach w „Gospodarce i administra 
cji terenowej” 1 tygodniku „Rada 
Narodowa” bądź też w specjalnym, 
oficjalnym biuletynie centralnym, 
w trybie prac związanych z po­
rządkowaniem przepisów prawa 
administracyjnego wskazane było 
by również rozważenie możliwości 
ujednolicenia postępowania admi­
nistracyjnego i stosowania KPA 
do wszystkich spraw załatwianych 
przez organa administracji pań­
stwowej. Dotyczy to np. spraw

Trzęsienie ziemi 
we Włoszech

W kilku miastach środkowych 
Włoch zanotowano w nocy z wtór 
ku na środę trzęsienia ziemi. 
W tej samej części Półwyspu Ape
nińskiego, mianowicie Toaka-
nii i Lacjum, 6 lutego br. na sku 
tek silnego trzęsienia ziemi zginę­
ło 27 osób, dziesiątki doznało obra 
żeń, a 4 tysiące zostało poszkodo­
wanych.

Obecne trzęsienia ziemi zareje­
strowano równocześnie we Floren 
cji Viterbo i Oryieto. Wywołały 
one panikę wśród ludności, szcze­
gólnie w Oryieto. (PAP)

Drzwi do EWG otwarte
dla W. Brytanii

t
Francuskie koła oficjalne 
rezultatami osiągniętymi

strów spraw zagranicznych 
ku” (EWG) w Brukseli.

są pełne optymizmu w związku 
w czasie ostatnich obrad mini- 
sześciu krajów „Wspólnego Ryn-

Optymizm ten w sposób wy
raźny 
wtorek

zamanifestował we 
francuski minister

cen jaj
Z dniem 4 bm. zostaje wpro 

wadzona w bieżącym roku trze 
cia sezonowa obniżka cen dęta 
licznych jaj świeżych. Dobry 
przebieg skupu jaj umożliwia 
dokonanie trzeciej sezonowej 
obniżki cen (detalicznych jaj o 
41 dni wcześniej niż w roku 
ubiegłym.

Nowe, obniżone ceny detali­
czne jaj świeżych wynoszą: 
jaja duże — 1.90 zł za 1 sztu­
kę, jaja średnie — 1,70 zł za 
1 sztukę, jaja małe — 1,50 zł 
za 1 sztukę. (PAP)

konstytucją i rozszerzą auto­
nomię tej części kraju. Nato­
miast przywódca Zachodniopa 
kistańskiej Partii Ludowej — 
Ali Bhutto dąży do utrzymania 
silnego rządu centralnego.

W związku z ostatnimi wy­
darzeniami przejawił on we 
wtorek chęć podjęcia rozmów 
z Wschodniopakistańską Ligą 
AWAMI. Na konferencji pra­
sowej stwierdził, że jeśli Ko­
mitet Centralny jego partii 
wyrazi zgodę, to jest gotów 
bezzwłocznie udać się do 
Dhaki w celu podjęcia rozmów 
z Mudzibarem Rahmanem — 
przywódcą Ligi AWAMI.

PAP

kolarskiego o „Grand 
naba” rozegrali dwa 
gi etap tej imprezy 
Azzaby do Skikdy i 
długości. Zwyciężył 
łajczyk (Polska) —

Prix d’ An- 
etapy. Dru- 
prowadził z 
miał 75 km 
Józef Miko- 
1:49.28 przed

Zbigniewem Górskim (Polska) i
Michajłowem (Bułgaria) obaj
w tym samym czasie. Ryszard 
Szurkowski wywalczył IV miej­
sce — 1:49,30 przed Zygmuntem 
Hanusikiem — ten sam czas. Dal 
sze miejsca ząfeli: U) Djellil (Al-

spraw zagranicznych M. Schu 
mann, który obecnie pełni je­
dnocześnie funkcje przewodni 
czacego Rady EWG, w wywia­
dzie udzielonym telewizji 
francuskiej.

Jak wynika z tych wypo­
wiedzi przedstawiciele państw 
członkowskich Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej zdoła 
li osiągnąć porozumienie co do 
warunków przyjęcia W. Bry­
tanii do EWG , precyzując 
wszystkie kwestie związane z 
okresem przejściowym w dzie 
dżinie rolnjętwa.

Ustalono między innymi, że 
okres ten trwać będzie, podob­
nie jak w dziedzinie przemy­
słu, pięć lat, jak wiadomo, 
ustalenie jednakowego okresu 
przejściowego dla rolnictwa i 
przemysłu było jedną z pod­
stawowych tez francuskich. 
Nic więd dziwnego, że rząd

mann — wszystko zależy teraz 
wyłącznie od W. Brytanii.

Określił on zakończone we 
wtorek obrady jako „owocne” 
stwierdzając, że w każdym ra­
zie państwa członkowskie 
EWG wykazały, iż nie ma nie­
przezwyciężonych przeszkód 
na drodze wiodącej W. Bry­
tanię do EWG.

Następne spotkanie przed­
stawicieli krajów EWG, tym 
razem już z udziałem repre­
zentantów W. Brytanii, którzy 
przedstawią swe stanowisko 
wobec wysuniętych we wtorek 
propozycji, odbędzie się 15 
marca. (PAP)

Świadkowie zbrodni

gieria) 1:49,32, 7) Dorbane
(Wsch. Algieria) — ten sam czas, 
8) Zenon Czechowski (Polska) —
1:50.38. / )

Trzeci etap ze Skikda, do Anna- 
by (100 km) wygrał Ztenon Cze­
chowski (Polska) — 2.31.37.

W łącznej klasyfikacji no trzech 
etanach liderem wyścigu został 
Ryszard Szurkowski, a zespołowo 
nadal nrowadzi Polska przed Buł 
garią. (PAP)

francuski jest ' zadowolony.

poszukiwani
Główna Komisja Badania Zbrod­

ni Hitlerowskich w Polsce prowa 
dzi śledztwo w sprawie zbrodni po 
pełnionych na terenie Włodzimie-

Również w innych kwestiach 
pozostali partnerzy poszli po­
dobno na duże ustępstwa wo­
bec tez francuskich. IJmożliwi- 
ło to osiągnięcie porozumienia 
między nimi, co oczywiście nie 
oznacza, że na wszystkie sta­
wiane warunki zgodzi się W. 
Brytania. W każdym razie — 
jak to powiedział min. Schu-

rza Wołyńskiego, 
wie rozstrzelania 
r. większej liczby 
skich. W związku

m. in. w spra- 
w czerwcu 1942 
b. żołnierzy poi 
z tym osoby po

siadające informacje na ten temat 
proszone są o zgłoszenie się osobi 
ste lub pisemne, do Biura Głów­
nej Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Polsce. Warszawa, 
aleje Ujazdowskie U. pokój 17.

4 in 1971
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Malarstwo 
25-lecia

P
oczątkowo mówiło się 
tylko o przeniesieniu 
do Poznania warszaw 
skiej ekspozycji mu­
zealnej „Malarstwo 

w Polsce Ludowej". Dla bardziej 
wtajemniczonych od razu jasne 
jednak było, że będzie to już 
całkiem inna wystawa, chociaż 
oparta zapewne w swych zasad­
niczych zrębach, o ten sam ma­
teriał malarski. Tego typu ekspo 
zycji nie sposób bowiem przygo 
tować inaczej niż na zasadzie au 
♦orskiej. Oznacza to obarczenie 
całą odpowiedzialnością za do­
bór nazwisk i sam układ całości 
jednej osoby, która orzez takie 
a nie inne zakomponowanie wy­
stawy, określić musi me tylko o- 
biektywne prawdy o epoce, ale 
także swój indywidualny, własny 
stosunek do tei sztuki. Komisarz 
tego typu wystawy otrzymuje 
więc lak gdyby uprawnienie i 
scenarzysty, i reżysera zarazem. 
Poprzez odpowiednie zaakcento 
wanie roli pewnych malarzy i po 
minięcie drugich może przepro­
wadzić swoje własne tezy na te­
mat historii najnowszej naszego 
malarstwa, może ukazać całą 
prawdę o mm, ale może także 
skrzywić lub zmienić ogólny 
obraz całego okresu.

W trzy miesiące po głośnej, »n 
teresującei i kontrowersyjnej wy 
sławie warszawskiej, otrzymali­
śmy oto nową ekspozycje Po­
święconą temu samemu zagad­
nieniu: malarstwu naszego 25-le 
cia. Wystawę warszawską szcze­
gółowo relacjonowałem na tych 
łamach („Głos W elkopolskł z 
29/30 XI 1970), co zwalnia mnie 
tu, przynajmniej po części, od o- 
gólnej charakterystyki sztuki poi 
skiej minionego ćwierćwiecza I 
jej najwybitniejszych indywidual­
ności na polu malarstwa. Pozwa­
la za to przesunąć ciężar zainte­
resowania z twórców, wielokroć 
omawianych już i komentowa­
nych, na sam układ ekspozycp 
oraz na próby u nwycenia zasad 
niczych różnic m edzy ekspozy­
cją warszawską Jerzego Zanoz>ń 
sk!ego. a poznańską — Ireny Mo 
derskiej.

Wystawa warszawska, co pod­
kreślałem już poprzednio, stano 
wiła rodzaj publicznej przymiar­
ki, do planowanej na rok przy-

Artur Nacht-Samborski: Uście fikusa na białym tłe.

szły dopiero, stałej Galerii Szłu 
ki Współczesnej w warszawskim 
Muzeum. Poznań, jak wiadomo, 
taką galerię od dawna już posia 
da i w tym właśnie nietrudno do 
szukać się głównej różnicy co do 
zadań i celów, jakimi służyć mta 
ły obie wystawy.

Ekspozycja warszawska była 
bezprzecznie obszerniejsza, pre­
zentowała też znacznie szerszy 
zestaw prac poszczególnych, wy 
branych malarzy. Inny też miała 
porządek. Układ chronologiczny 
zastąpił tam pozornie ahistorycz 
ny podział na główne kierunki 
I ugrupowania malarskie, sygnał! 
zujący przy okazji pewne nawro 
ty i powtórzenie w naszym ma­
larstwie. W Poznaniu przyjęto, 
odrzucony w Warszawie układ 
chronologiczny, przez co całość 
wystawy zyskała bezsprzecznie 
na czytelności i przejrzystości, 
stanowiąc w sumie doskonały 
materiał dla prześledzenia głów­
nych kierunków I podokresów w 
sztuce polskiej, szczególnie pierw 
szego 15-lecia, gdyż lata sześć­
dziesiąte me pozwalają jeszcze 
na zastosowanie jakichś wyraź­
nych historycznych podziałów. 
Zarazem jednak wystawa poznań 
ska w mniejszym nieco stopniu 
pozwala poznać indywidualności 
artystyczne prezentowanych ma-

Przed XXIV Zjazdem KPZR

Program 
wszechstronnego rozwoju
W przeddzień swego XXIV Zjazdu partia komunistów 

radzieckich ogłosiła nowy pięcioletni program.
Biorąc za podstawę stały wzrost produkcji, szybki roz­

wój rolnictwa, zwiększenie produkcji atrakcyjnych towa­
rów, szeroki rozwój sfery usług — zakłada się, że do 1975 
roku realne dochody ludności wzrosną o 30 proc. Realność 
tego założenia jest oczywista. Jak wiadomo, poprzedni, 
XXIII Zjazd KPZR ustalił podniesienie dochodów ludno­
ści również o 30 proc.; pod koniec 1970 r. wzrosły one o 
33 proc., czyli więcej niż w każdej poprzedniej pięciolatce.

Wraz ze wzrostem płac — podstawowego źródła docho­
dów ludności — nada! będzie wzrastał społeczny fundusz 
spożycia, który jest przeznaczony na: coroczne płatne ur­
lopy. emerytury, stypendia studenckie, sanatoria i wczasy, 
zasiłki chorobowe, renty inwalidzkie oraz takie zdobycze 
socjalne, jak bezpłatne szkolnictwo, kształcenie zawodo­
we, lecznictwo i inne. Dodatkowe środki przeznaczy pań­
stwo dla kobiet pracujących, matek i rodzin wielodziet­
nych.

Z każdym rokiem wzrasta spożycie produktów wysoko­
kalorycznych. Do 1970 r. (w przeliczeniu na głowę ludności) 
zmniejszyło się spożycie chleba o 7 kg i ziemniaków o 
11 kg. wzrosło natomiast spożycie produktów mlecznych, 
jaj. warzyw, owoców. W porównaniu z 1969 r. obecnie 
snrzedaje się więcej: jaj — o 18 proc., warzyw o 14 
proc., owoców — o 18 proc., owoców cytrusowych — o 
15 proc. Ta tendencja wzrostu utrzyma się również w 
nowej pięciolatce. Zwiększą się też 1.5 raza obroty zakła­
dów gastronomicznych — miejskich i wiejskich; wzrośnie 
też ich liczba.

W projekcie wytycznych szczególną wagę przywiązuje 
się do produkcji takich artykułów, jak lodówki, telewizo­
ry. aparatv fotograficzne, samochody. Dodać trzeba, że w 
1970 r. wyprodukowano tych artykułów o 40 proc, więcej 
niż w 1969 roku.

Flanuje się przyspieszenie tempa budownictwa miesz­
kaniowego. nie tylko w centralnej i południowej części 
kraju, ale też w regionach wschodnich i północnych a 
także wszędzie tam. gdzie buduje się elektrownie wodne, 
przedsiębiorstwa i inne obiekty oddalone od miast. Wraz 
z budownictwem mieszkaniowym pójdzie w parze, jaK 
dotychczas, budowa takich obiektów, jak domy kultury, 
biblioteki, kina, stadiony, centra handlowe, ośrodki zdro­
wia, szpitale. ,

Samych tylko szkół wybuduje się jeszcze na 6 rmn 
miejsc. W 1975 roku zasiądzie w szkolnych ławkach 55,5

larzy. Bardziej akcentuje historię 
ćwierćwiecza, mniej poszczegól­
nych malarzy, zakładając niejed 
nokrotnie konieczność ekspono­
wania prac tego samego twórcy 
w kilku różnych salach i kie run 
kach, zgodnie z duchem prze­
mian dokonujących się w jego 
twórczości. Ma ona jeszcze jed­
ną, wcale niebagatelną różnicę, 
dla całokształtu dziejów naszego 
powojennego malarstwa, zjawisk 
w polskim malarstwie. Nurt redli 
styczny wyraźnie lokalizuje w 
czasie, bardziej od niego eks­
ponuje tendencje awangarodowe 
oraz malarstwo doby obecnej. 
— sztukę tzw. nowej figuracji. 
W większym stopniu także, co 
wydaje się tu zresztą całkowi­
cie zrozumiałe i uzasadnione, 
uwzględnia udział środowiska 
poznańskiego w dziejach nasze 
go malarstwa współczesnego, 
klóry w zestawie prac wystawy 
warszawskiej, zaprezentowany 
został nadto skromnie.

Wystawa poznańska uzupełnia 
więc w tej sytuacji warszawską i 
jak sądzę — wzbogaca ją zara­
zem o pewne sprawy pokazane 
inaczej I bardziej polemicznie. 
Jest to z całą pewnością wysła 
wa ważna i potrzebna. Dopiero 
po cyklu tego typu poważnych 
ekspozycj’ muzealnych można so 
bie bowiem wyrobić bar­
dziej całościowy I konstruk­
tywny obraz niebagatelnego do­
robku naszego powojennego ma 
larstwa. Tego typu zbiorczych 
ekspozycji naukowo-krytycznych 
wyraźnie dotąd brakowało. Ich 
miejsce zastępowały wielkie eks 
pozycje odświętne, jak chociaż­
by ta na XX-lecie, które zacie­
rały tylko obraz rzeczywistego 
dorobku naszego malarstwa w 
powodzi zjawisk przypadko­
wych I drugorzędnych. Bardzo 
dobrze więc się słało, że muzea 
podjęły się tego dzieła. A zasłu 
ga naszego muzeum jest tym 
większa, jako że ono to właśnie 
wystąpiło pierwsze z inicjatywą 
zorganizowania tej wystawy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

min dzieci. WŁADYMIR ŻARÓW

Sejm wczoraj i juiro (2)

WYSOKA IZBA-WYSOKIE fflOGI
Z początkiem stycznia, nie 

jako w odpowiedzi Ed­
wardowi Gierkowi, któ­

ry już w grudniu mówił o po­
trzebie podniesienia roli Sej­
mu, klub poselski PZPR do­
konał krytycznej oceny swej 
działalności. Wkrótce też Pol­
ska Agencja Prasowa podała 
dane, dotyczące pracy posłów 
w okresie od 1 czerwca do koń 
ca grudnia 1970. Odbyło się w 
tym czasie 12 plenarnych po­
siedzeń Sejmu, uchwalono 15 
ustaw i powzięto 32 uchwały. 
Komisje odbyły 288 posiedzeń, 
podkomisje prawie tyle samo, 
zgłoszono szereg poprawek do 
projektów ustaw, a także 306 
dezyderatów pod adresem re­
sortów. W okresie działalno­
ści obecnego Sejmu V kaden­
cji posłowie odbyli dotychczas 
14.500 spotkań.

Same liczby nie prezentują 
się źle. Ale strona merytoryez 
na pracy najwyższego przed­
stawicielstwa nie była w o- 
statnich latach nazbyt po­
myślna. Wspomniana już wy­
żej ocena działalności sejmo­
wej, dokonana przez klub po­
selski PZPR stwierdziła, że na 
posiedzeniach niektórych ko­
misji sejmowych zbyt wiele 
czasu zajmowały wystąpienia 
ministrów; uznano, że powin­
ny być one zwiężlejsze i kon­
kretne. Posłowie natomiast po 
winni mieć dość czasu i na py 
tania, i na wnikliwą dyskusje, 
i na wyciągniecie wynikają­
cych z niej wniosków.

Prace komisji
Zdaniem sekretariatu klubu 

poselskiego PZPR należy dą­
żyć do tego, by praca komisji 
sejmowych była w pełni zbież 
na z problematyką, nurtującą 
społeczeństwo. Co więcej, pra­
ca komisji nie powinna być o- 
derwana od spraw wymagają­
cych rozwiązywania właśnie 
przy współudziale resortów i 
centralnych instytucji.

Stanisław Gebethner w 
nrze 9 „Perspektyw”, podejmu 
jąc tematykę działalności ko­
misji sejmowych (mamy ich 
18), wskazuje na ich niewątpli 
wy dorobek w postaci systema 
tyczności i planowości działa­
nia. Ten sam autor zwraca u- 
wagę, iż decydującą sprawą, 
przesądzającą rolę komisji sej­
mowych, jest dobór podejmo­
wanej przez nie problematyki. 
Zależy to od inicjatywy posel­
skich klubów partyjnych, Kon 
wentu Seniorów, od Prezy­
dium Sejmu.

Prac* problemowych komisji 
sejmowych wiąże się ściśle z funk 
cjami kontrolnymi Wysokiej Ixby. 
Regulamin sejmowy wyposaża po­
słów w dostateczne środki rzeczo­
wego ich wypełniania. Sedno w 
tym, by z środków tych czyniono 
pełny użytek. A do tej pory nie­
dostatecznie wykorzystywano spra 
wozdania Najwyższej Izby Kontro 
li, dotyczące zresztą nazbyt dłu­
gich okresów. Posłowie są zdania, 
iż zazwyczaj rządowe materiały 
dominowały nad innymi źródłami

informacji. Odpowiedni resortów 
i centralnych urzędów na dezyde­
raty komisji nazbyt często były za 
łatwiane odpowiedziami ogólniko­
wymi.

Wspomniany już S. Gebeth­
ner w cytowanym artykule, pi 
sząc o dezyderatach komisji, 
uznaje udzielane na nie odpo­
wiedzi za podstawę rzeczowe­
go, roboczego i twórczego dia­
logu pomiędzy posłami a 
przedstawicielami rządu. Na­
turalnie pod warunkiem, że 
odpowiedzi te są konkretne, 
rzetelne i nacechowane wolą 
współrozwiązywania omawia­
nych problemów. Mogą więc 
— i powinny — stać się dezy­
deraty komisji istotną formą 
pogłębiania kontroli nad dzia­
łalnością administracji. W de­
cydującym stopniu zależy to 
od konsekwencji i umiejętno­
ści działania posłów, ale także 
w niemałej mierze od postawy 
członków rządu.

Interpelacje
Jednym z instrumentów po­

głębiania kontroli sejmowej 
nad działalnością aparatu ad­
ministracji państwowej i go­
spodarczej jest interpelacja 
poselska. O interpelacji pod­
czas VIII posiedzenia plenar­
nego Komitetu Centralnego 
partii powiedział Edward Gie­
rek, że powinno się z niej czę­
stszy czynić użytek.

Nie jest tajemnicą, U w ostat­
nich latach interpelacje poselskie 
należały do rzadkości. Spadla na­
wet liczba, omawianych wyżej, de 
zyderatów komisji pod adresem 
ministerstw. Nie jest interpelacja 
z pewnością żadnym remedium 
na niedomogi w funkcjonowaniu 
Wysokiej Izby, ale stanowi niebła 
hy składnik tego, co się zowie kul 
turą parlamentarną. Ponadto, 
dzięki regulaminowemu termino­
wi, przewidującemu siedem dni 
na udzielenie od powiedli — może 
być interpelacja pomocna posłom 
w działalności kontrolnej.

dzie w tym nic nadzwyczaj­
nego, jeśli niektóre zmiany w 
projekcie ustaw i wprowadza 
ne poprawki, omówi się w to­
ku debaty generalnej.

Na lamach „Kuriera Polskiego** 
zgłaszano niedawno propozycję, 
by w Sejmie organizować „godzi­
ny pytań", podczas których posło 
wie kierować mogliby pod adre­
sem ministrów konkretne, rzeczo­
we pytania, a przedstawiciele rzą­
du równie rzeczowo na nie odpo­
wiadaliby, udzielając źródłowych 
informacji. W „Życiu Warszawy" 
upomniano się ostatnio o rzeczy­
wiste przemówienia w Sejmie, któ 
rych przykłady można było od­
notować w toku lutowego posie­
dzenia Wysokiej Izby.

Spotkania poselskie
Konstytucyjnym obowiąz­

kiem posłów jest odbywanie 
spotkań z wyborcami. Chodzi 
o zdawanie przez nich sprawy 
z osobistego udziału w pra­
cach Sejmu, a zarazem o in­
formowanie wyborców o dzia­
łalności Wysokiej Izby. Otóż, 
sądząc z liczb, na ogół posło­
wie obowiązku tego dopełnia­
ją; spotkania odbywają się 
w miastach, miasteczkach, na 
wsi. Charakter ich jednak w 
wielu przypadkach pozostawia 
sporo do życzenia, jest niekiedy 
jeszcze formalny. A przecież 
spotkania powinny stanowić 
sposobność do prowadzenia 
przez posła dialogu, konsulto­
wania z wyborcami pewnych 
poglądów i zamierzeń sejmo­
wych. Posłowie — uczestnicy 
spotkań, powinni zarazem speł 
niać rolę jednego z ważnych 
przekaźników informacji z do­
łu do góry i na odwrót.

Dlatego ze wszech miar eetow* 
wydaje się weryfikacja planów 
spotkań poselskich z punktu wi­
dzenia ich treści politycznej, do­
boru tematyki, a także środowisk, 
w jakich odbyć się mają. Instytu­
cja dyżurów posłów, podczas któ­
rych — jak się informuje — mają 
oni przyjmować obywateli wyłą­
cznie w sprawach określonego ty­
pu (np. komunikacja, kwestie 
socjalne) powinna być ehyba 
czymś wyjątkowym.

Dyskusje plenarne
Ze strony wyborców naj­

więcej krytycznych uwag do­
tyczy (ze zrozumiałego wzglę­
du: w pracę komisji nie 
mają bezpośredniego wglądu) 
kształtu plenarnych posiedzeń 
Sejmu. Zwraca się uwagę na 
ich — rażącą znowu w ostat­
nich latach — bezdyskusyj- 
ność, na wyszlifowany mecha 
nizm, zgodnie z którym pod­
czas debaty ogólnej odczyty­
wane są projekty ustaw i ich 
uzasadnienia, odczytywane są 
następnie — jak się ktoś wy­
raził — „sterylnie słuszne*4 
wystąpienia i następuje głoso­
wanie. Potrzeba na pewno o- 
żywienia także plenarnych po­
siedzeń Wysokiej Izby. Być 
może dałoby się przenieść 
część dyskusyjnych wystą­
pień poselskich z komisji na 
forum ogólne. Wszak nie bę-

Są wreszcie omawiane spot­
kania okazją do wysłuchania 
przez posłów słusznej krytyki 
ze strony takiego czy innego 
środowiska, bezpośredniego re­
agowania na nią, wyciągnię­
cia z niej wniosków. Zdarza 
się też nieraz, iż spotkanie 
pociąga za sobą konieczność 
podjęcia przez posła działalno 
ści interwencyjnej na rzecz 
tego czy innego obywatela, 
bądź grupy społecznej. Dzia­
łalność interwencyjna powinna 
raczej stawać się czymś wy­
jątkowym — w miarę doskona 
lenia działalności rządu i ad­
ministracji państwowej.

Wysokiej Izbie stawiają wy­
borcy wysokie wymagania. 
Pragną, żeby Sejm doskonalił 
swoje funkcje najwyższego 
przedstawicielstwa, stanowią­
cego prawa i kontrolującego 
pracę rządu.

WIESŁAW PORZYCKI

Rozważania psychologa

Kłopoty z „bujną" wyobraźnią
71. o, wreszcie zasiadam do roboty! 

“ Iw Cisza, spokój, wszyscy powy­
chodzili... Dziś popracuję spraw­

nie. Czuję się wyjątkowo rześko. Wresz­
cie odwalę tę pracę. Ale szef zrobi mi­
nę!

Zaraz, tylko usiądę wygodniej. A mo­
że by tak kawy? Nie, wreszcie muszę 
zacząć. Ale noga mi ścierpła, przydało­
by się położyć na chwilę...

Wszyscy, z własnego doświadczenia 
znamy ucieczki od pracy wymagającej 
wysiłku i mobilizacji, przez zastępowa­
nie jej czynnościami innymi, błahymi, 
łatwiejszymi. Aby przekupić sumienie, 
podejmujemy się nawet pracy nielubia- 
nej lub takiej, która ma charakter spo­
łeczny. Myślimy: jeśli nawet nie wy- 
wiążę się z własnych zobowiązań, to 
korzyść odniesie ktoś drugi. I tak, u 
ucznia, który przygotowuje się do egza­
minu, budzi się wtedy nagle nieprze­
zwyciężona ciekawość literatury pięk­
nej lub wydarzeń aktualnych. Pozwala 
mu to odłożyć podręcznik do nauki, na 
rzecz nowieści lub wertowania tygodni­
ków. Pan domu, nawet o tradycyinych 
poglądach na podział ról w małżeń­
stwie. zaczyna raptem... zmywać naczy­
nia. Postępując podobnie do ucznia i pa­

na domu, uciekamy od jednej czynności 
w drugą, która choć aktualnie mniej is­
totna, zostaje wykonana.

Jednakże ucieczka od trudności, od 
czynności wymagającej znacznego wy­
siłku, może przyjąć inne, wyższe formy; 
może ulec eskalacji. Wtenczas robimy 
coś, siedząc w wygodnym fotelu, z za­
łożonymi rękoma, i przymkniętymi o- 
czami!... W służbę bowiem zaprzęgamy 
wyobraźnię, która zaczyna za nas pra­
cować. Niektórzy ludzie odznaczają się 
niezwykle sprawnym mechanizmem za­
stępowania rzeczywistego działania, 
działaniem wyobrażonym. Sprawnym, 
to znaczy utrwalonym i wyspecja­
lizowanym przez częste używanie. Dzia­
łanie jego jest wtenczas mechaniczne, 
często poza granicami pełnej świado­
mości; świadomość bowiem musiałaby 
doprowadzić do zburzenia mechanizmu. 
Tymczasem nieubłagana rzeczywistość 
konfrontuje nas bezustannie ze skutka­
mi bezczynności. Zaległości się groma­
dzą. inni osiągają wyniki lepsze.

Gdy dostatecznie uświadomimy sobie 
prawdziwy stan rzeczy, wówczas albo 
zabieramy się do pracy, zrywamy ze 
•m^^nymi nawykami marzeń na jamie, 
albo... wstępujemy na jeszcze wyższy

„poziom wtajemniczenia". Wtedy wy­
obraźnia stwarza nie tylko wizję przy­
szłego działania, jako takiego, ale i wi- 
zję pozytywnych wyników naszych uro­
jonych wysiłków. Wtedy przeżywamy w 
wyobraźni sukcesy. Częstym motywem 
tego typu marzeń jest, że dotąd pozosta­
waliśmy w cieniu, jednak dajemy się na 
skutek określonego działania, poznać z 
niesłychanie pozytywnej strony. Budzi­
my się potem z marzeń, zmęczeni inten­
sywnością przeżyć. Pomysł, aby zabrać 
się do konkretnej pracy, wydaje się cał­
kiem nie na miejscu. Rzeczywistość wy­
daje się nam tak twarda, obojętna i nie­
dopasowana do aktualnego stanu du­
cha. że szybko wracamy do świata ma­
rzeń.

Wyobrażenia na temat przyszłego 
działania mogą mieć ujemny skutek 
także dla osób, które już konkretną 
pracę wykonały. Na przykład wyobraź­
nia podsuwa wizję tremy, jaka unie­
możliwi zreferowanie tej pracy. W efek­
cie oba rodzaje wyobrażeń, te. przyjem­
ne i te przykre, prowadzą do jednego: 
do demobilizacji..

Oczywiście wszystko to o czym powy­
żej nie umniejsza roli wyobraźni w na- 
szym życiu, popartej rzeczywistym dzia­
łaniem i będącej w jego służbie.

TERESA KUSTRÓW
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RATUNEK-W ZIELENI
Cywilizacja nie może egzystować bez drzew

O ochronie zieleni przed szkodliwymi wpływami 
ska mówi prof. dr Stefan Białobok — dyrektor 
Dendrologii i Arborctum PAN w Kórniku.

środowi-
Zakładu

Dla człowieka i dla roślin 
jest szkodliwa koncen­
tracja przemysłu i środ-

oraz grupy drzew i krzewów

ków transportu, 
cych powietrze

zatruwają- 
i wodę.

Szczególnie jest zagrożone naj 
bliższe środowisko człowieka 
— zieleń w miastach położo­
nych w wielkich okręgach 
przemysłowych, np. w okręgu 
śląsko-dąbrowskm. Otóż poprą 
wę warunków bytowania w 
takich okręgach, czyli w du­
żych zbiorowiskach ludzkich, 
można osiągnąć przez wprowa 
dzenie do miasta terenów zie­
lonych, czy też tworzenie 
ochronnych stref zielonych wo 
kół okręgów przemysłowych.

Rośliny strefy ochronnej, 
jak i zieler^w wielkich mia­
stach, muszą być odporne na 
pyły i gazy przemysłowe znaj 
dujące się w powietrzu — np. 
na trujące działanie dwutlen­
ku siarki, którego ilość w po- 
wietrzu stale wzrasta w związ 
ku z szybkim rozwojem róż­
nych gałęzi przemysłu.

Jednym z kierunków prac 
badawczych Zakładu Dendro­
logii i Arboretum PAN w Kór 
niku — zaliczanego do więk­
szych i bogatszych placówek 
drzewoznawczych w Polsce — 
jest hodowla drzew odpornych 
na niektóre trujace związki, 
unoszące się w powietrzu. 
Wielka rola zieleni przejawia 
się głównie w częściowej 
ochronie człowieka przed 
szkodliwym działaniem kurzu, 
sadzy, trujących substancji. 
Zadrzewienie zwiększa też wił 
gotność powietrza, łagodzi róż 
nice temperatur, osłania osie­
dla przed wiatrami, wpływa 
korzvstnie na bilans wodny

tłumią hałas i wibrację po­
wietrza wywołane przez ma­
szyny.

Drzewa i krzewy wzbogaca­
ją atmosferę w tlen. I tak na 
przykład drzewo w ciągu 10 
lat swego życia produkuje ty­
le tlenu, ile go zużywa czło­
wiek w ciągu 20 lat życia; hek 
tar lasu sosnowego wytwarza 
rocznie 8 ton tlenu.

Ochrona roślin przed szko­
dliwym wpływem pyłów i ga­
zów trujących jest niezmiernie 
trudna, a badania nad tym 
problemem są dopiero zapo­
czątkowane. Toksyczność mie­
szaniny gazów zatruwających 
powietrze w okręgach przemy­
słowych jest znacznie większa 
niż pojedynczo działających sub

ne mieszańce topoli, kosodrze 
wina oraz nieliczne gatunki 
świerków. Badania wykazały, 
że dwutlenek siarki uszkadza 
większość gatunków drzew 
iglastych — np. sosnę zwyczaj 
ną, świerk pospolity, jodłę po­
spolitą. Pod wpływem dwu­
tlenku siarki oraz innych ga­
zów zmniejszają się plony 
owoców i warzyw.

Największą odporność na 
działanie dwutlenku siarki wy 
kazuje modrzew japoński. Do­
staliśmy z Japonii sadzonki te 
go drzewa, które w tym kraju 
rośnie przeważnie wokół wul­
kanów, a więc jest już z na­
tury uodpornione na gazy, 
głównie na dwutlenek siarki. 
Tę właściwość modrzewia ja­
pońskiego wykorzystuje się 
już w różnych krajach, wpro­
wadzając go na tereny zielone 
w wielkich miastach i okrę-

e Praca Nanka

gleby. Również żywopłoty

stancji trujących; w 
w wielkich miastach 
gach przemysłowych 
my się ze zjawiskiem

dodatku 
i okrę- 

spotyka- 
toksycz-

gach przemysłowych, 
mieszańce modrzewia

Takie 
japoń-

Pani do dziecka potrzeb­
na zaraz. Mylna 68 m. M. 

noog

Nowoczesne karnisze, ru­
ry — kolana, piecowe — 
rynny — siatki ogrodze­
niowe polecam. Dzierżyń-
skiego 271. 48342g

nego działania mieszaniny róż 
nych gazów.

Jak już wspomniałem, w Za 
kładzie Dendrologii i Arbore- 
tum PAN w Kórniku rozwija­
my hodowlę gatunków drzew i 
krzewów odpornych na szko­
dliwe pyły i gazy; prowadzi­
my też prace badawcze. Wy­
braliśmy kilkanaście gatun­
ków drzew, które mogą być 
szerzej wykorzystane do nasa­
dzeń w miastach i okręgach 
przemysłowych. Korzystamy 
też z wyników prac badaw­
czych podobnych placówek 
drzewoznawczych za granicą. 
Do drzew, które dość dobrze 
znoszą zatrucia atmosfery, na­
leżą pewne gatunki sosen, jak 
np. sosna czarna, rumelijska i 
wydmowa, dąb czerwony, pew

skiego i europejskiego charak­
teryzują się podobną odporno­
ścią. Mieszańce te rosną szyb­
ko i doskonale nadają się do 
zalesień terenów zagrożonych

Ueznia przyjtnę. Warsztat 
silników spalinowych. — 
Piątkowo, Obornicka 30.

21Sg

Rozsadę pomidorów rev- 
wrmun import 600 szt. za­
raz oraz 3000 szt. połowa 
marca, odstąpię. Tel. 
623-96, wieczorem. 626g

szkodami powodowanymi
przez dwutlenek siarki.

Chciałbym podkreślić, 
możliwości przyrodnika w
ochronie zieleni — w dzisiej­
szych warunkach i w przy-

Pracownik obeznany z 
mechaniką 1 elektryką 
oraz robotnik potrzebni 
do ogrodnictwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla »«8g.
Potrzebna panienka do 
szycia. Promienista T.

•50g

Samochody
Sprzedam samochód mar­
ki „Wartburg” nowy typ, 
w idealnym stanie. Tel. 
Puszczykowo 128 po godz.
18. 1086g

Bydgoszcz. 2 pokoje, ku­
chnia (52 m!) telefon, wy­
gody, nowe budownictwo, 
zamienię na równorzędne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 239g.
Poszukuję mały pusty po 
kój na 1 rok. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49534g.
Mieszkanie spółdzielcze 
nowe, dwupokojowe, Zie 
łona Góra, zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49533g.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
pieczęć: 
„Magazyn Obiektowy 
PPRM Poznań — przy 

Lubuskiej Fabryce 
Zgrzeblarek Baweł­

nianych.
Zielona Góra, 

nL Dąbrowskiego 101” 
K637

szłości są ograniczone.
Wszyscy natomiast, zdajemy 
sobie sprawę, czym grozi dal­
sze zatruwanie środowiska. I 
głównie technicy mają możli­
wości zmniejszania zapylenia i 
zatrucia atmosfery przez sto-
sowanie filtrów byle były
powszechnie używane. Jest to 
najszybszy sposób zmniejsze­
nia zatrucia powietrza i wody 
w środowisku człowieka.

Notowała: T. S.

Do chodząc a gosposia pil­
nie potrzebna, bardzo ko 
rzystne warunki. Ul.
Świt 29 m. 5. 1005g
Potrzebna gospodyni

4 osoby, 
dziecko.
158 m. 1.

w tym małe
Dzierżyńskiego 

1013g
Pomoc domowa pilnie po­
trzebna. Zgłaszać się w 
godz. 16—18. Płomienna 
13B m. 9. 975g
Przyjmę chłopca lub 
chłopa do pomocy w 
gospodarstwie. Pęckowo, 
poczta i stacja Drawski 
Młyn pow. Czarnków.

1175g

Sprzedam Skodę S 100. Po 
znań - Winogrady, ul. 
Umóltowska 15. 1105g
Sprzedam samochody — 
marki Warszawa M-20 1 
Moskwicz 407. Wiadomo­
ści: Kościan, ul. Kwlato-
wa 9. 1145p

Osiedle Świerczewskiego 
M-4 dwupokojowe, kwa­
terunkowe, komfortowe 
II, słoneczne, gorąca wo­
da, zamienię na trzypo­
kojowe lub większe, no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49606g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną z planem budowy 
we Wrześni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49456g.
Działkę 2500 m1 przy sta­
cji Kostrzyn Wlkp. oddam 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
ca”, Grunwaldzka 19 dla 
49307g.
Sprzedam 5,8 ha ziemi 
pod rolnictwo lub ogrod-
nictwo. Oferty: Paz-

Auto-Naprawa. Fiat 125P 
znajduje się bezpośrednio 
przy skrzyżowaniu dróg

O Nieruchomości

Dąbrowskiego 
tuły.

Szamo- 
870g

REDAKCJA 
ODPOWIADA

DODATEK DO RENTY 
INWALIDZKIEJ

P. R. Kościan — Opiekuję się 
letnią matką, która otrzymuje 
renty kwotę w wysokości 100

90- 
do 
zł

na opiekę nad nią. Słyszałam, że 
matka powinna otrzymywać 200 zł 
miesięcznie.

RED. — Osobie uprawnionej do 
renty inwalidzkiej, zaliczonej do 
I grupy inwalidów, przysługuje do 
datek w wysokości 300 zł miesięcz­
nie, zaś osobie uprawnionej do 
emerytury lub renty rodzinnej za­
liczonej do I grupy inwalidów przy 
sługuje dodatek w wysokości 200 
zł miesięcznie. Mówi o tym Dz. U. 
nr 3, poz. 6. (301)
PODWYŻKI PŁAC STAŻYSTÓW

J. S. Gniezno — Czy stażystom 
również przysługuje podwyżka 
płac przewidziana uchwałą z grud­
nia 1970 r. ? W przedsiębiorstwie, w 
którym pracuję, poinformowano 
mnie, że nie.

RED. — Jedynie małoletni pra­
cownicy zatrudnieni na wstępnym 
stażu pracy nie mają prawa do 
podwyżek wynagrodzenia przewi­
dzianych uchwałą Rady Ministrów 
z 30. 12. 1970 r. Pozostali natomiast 
pracownicy odbywający wstępny 
staż pracy mają prawo do wymie­
nionych podwyżek. (503)

POWRÓT DO NAZWISKA 
PANIEŃSKIEGO

T. S. P — Jestem po rozwodzie i 
chcę wrócić do swego nazwiska 
panieńskiego. Dokąd mogę się w 
tej sprawie zwrócić?

RED. — Przepis art. 59 kodeksu 
rodzinnego i opiekuńczego przewi­
duje, że w ciągu 3 miesięcy od 
uprawomocnienia się orzeczenia 
rozwodu, była żona może przez 
oświadczenie złożone przed kierów 
nikłem urzędu stanu cywilnego 
powrócić do nazwiska, które nosi­
ła przed zawarciem małżeństwa.

(550)
DOPŁATY DO KOSZTÓW 

DOJAZDU

nich pracownikom dojeżdżającym 
do pracy. Część opłaty za te bilety 
ponosi pracownik, a drugą dopła­
ca zakład pracy. (649)

URLOP MACIERZYŃSKI 
PRACOWNICY ZATRUDNIONEJ

W AJENCJI
J. L. — Pracowałam w zakła­

dach gastronomicznych jako bufe­
towa. Była to tzw. agencja, którą 
prowadziła siostra. Od lekarza 
otrzymałam zwolnienie na urlop 
macierzyński. Zakład pracy nie 
chce za ten okres zapłacić, twier­
dząc, że członkom rodziny zapła­
ta nie przysługuje.

RED. — Małżonek agenta jak i 
jego najbliżsi krewni nie mają pra 
wa do świadczeń z ubezpieczenia 
społecznego przysługujących pra­
cownikom, w szczególności do za­
siłków rodzinnych na wypadek 
choroby i macierzyństwa. Ma Pa­
ni natomiast prawo do korzystania 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej, 
jednak przy pełnej odpłatności za 
leki w lecznictwie otwartym oraz 
do emerytury, renty inwalidzkiej

karta rzemieślnicza lub zezwole­
nie rzemieślnicze. Dokumenty te 
wydaje wydział przemysłu i han­
dlu prezydium właściwej rady na­
rodowej. Niezależnie od tego pro­
wadzenie takich usług należy zgło­
sić w wydziale finansowym, który 
ustali odpowiedni podatek. Usługi 
można także wykonywać w ra­
mach jednej ze spółdzielni, która 
sama załatwi odpowiednie formal­
ności z wydziałem finansowym.

(18»)
ZAMELDOWANIE NA STAŁY 

POBYT
G. A. — Córka moja — buduje 

domek jednorodzinny w Poznaniu. 
Czy nas, rodziców, może zameldo­
wać w Poznaniu? Zaznaczam, że 
pragniemy z nią razem zamiesz­
kać; obecne mieszkanie na pro­
wincji oddajemy do dyspozycji 
spółdzielni.

RED. Na zameldowanie

i rodzinnej. O sprawach 
wi art. 29 i 30 ustawy 
1965 r. o ubezpieczeniu

tych mó- 
z 29. 3. 
społecz-

nym rzemieślników. (96)
POLECENIE KIEROWNIKA 

ZAKŁADU PRACY
E. D. — Kierownik idąc na urlop 

wypoczynkowy poleca mi zastępo­
wanie go. Czy muszę się podpo­
rządkować temu? Czy w razie od­
mowy mogą wyniknąć z tego ja­
kieś konsekwencje?

RED. — Pracownik obowiązany 
jest do wykonywania poleceń kie­
rownika zakładu pracy, a zwłasz­
cza do zastępowania pracowników 
chorych lub wykorzystujących 
urlop wypoczynkowy. Niewyko­
nanie tego rodzaju poleceń może 
stanowić naruszenie przez pracow­
nika istotnych warunków umowy 
o pracę, co z kolei stanowić może 
podstawę do zwolenienia go z niej.

(287)
ZMIANA WARUNKÓW PRACY

K. J. — Jesteśmy pracownikami 
na umowie o pracę. Obecnie za­
kład zmusza nas do przechodzenia 
na agentów bez prawa do płatnych 
urlopów. Czy spółdzielnia ma pra­
wo do takiego postępowania?

pobyt stały w Poznaniu wymaga­
ne jest uzyskanie pozwolenia, któ 
re wydaje właściwe prezydium 
(dzielnica, w której córka buduje 
domek). Należy zatem złożyć wnio 
sek 1 stwierdzić w nim, ż.e będzie 
Pan mieszkał u córki. Organ wy­
dający takie zezwolenie może zażą 
dać przedłożenia oświadczenia cór­
ki, że odda mu do dyspozycji po­
trzebne izby mieszkaniowo w tym 
domu. (178)

T A B E « S Z

RED. Zakład pracy może

A. M. pow. Śrem — Do 
dojeżdżam autobusem PKS. 
zakład pracy powinien mi 
cić pieniądze tak samo jak 
bym dojeżdżała pociągiem?

pracy
Czy 

zwró- 
gdy-

RED. 
staw

— Nie ma żadnych pod-
prawnych, ażeby domagać

się od zakładu pracy zwrotu
łów 
sca 
sca 
nie
ne

dojazdów autobusem z 
stałego zamieszkania do 
pracy. Zakład pracy na

kosz- 
miej- 
miej- 
żąda-

pracownika zakupuje miesięcz 
bilety koleiowe i dopłaca do
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zasadzie wypowiedzieć umowę pra 
cownikowi szczególnie w przypad­
ku, gdy równocześnie zapewnia 
mu zarobek jako agentowi. Ochro­
nie podlegają jedynie pracownicy, 
którzy nie wyrażą zgody na pod­
pisanie umowy agencyjnej, jeśli 
wkraczają w wiek przedemerytal­
ny: mężczyźni, którzy przekroczy­
li 63 rok życia, kobiety, które prze 
kroczyły 58 rok życia. (625)

POTRZEBNA KARTA 
RZEMIEŚLNICZA

E. M. — Pracuję w przedsiębior­
stwie państwowym. Po godzinach 
urzędowych mógłbym sobie doro­
bić, posiadam bowiem własną cy- 
kliniarkę do parkietów. Chciałbym 
wiedzieć, jak wyglądają sprawy 
opodatkowania ?

RED. — Na prowadzenie warsz­
tatu usługowego potrzebna jest

Gosposia dochodząca do 
prowadzenia domu po­
trzebna. Wynagrodzenie 
dobre, od godz. 16. Po­
znań, ul. Mottego 8 m. 6.

TO24g
Potrzebna gosposia samo­
dzielna do prowadzenia 
domu, na stałe lub do­
chodzącą. Poznań, Orężna
7, tel. 673-137. 546g
Tańców uczę. Poznań.
Mickiewicza 37 na. 7a.

48985g
Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby dokładnie przy­
gotować się do egzami­
nów pod kierunkiem pe­
dagogicznym? Traugutta 
19 m. 6 godz. 19—20 . 603g
Konwersacji angielskiego 
udziela Anglik. Tel. 551-51. 
_______________________1851g

® Sprzedaż
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii SI, w podwó-
rzu. 48018g
Sprzedam nową młocar- 
nię szerokomłotną, samo- 
czyszczącą 7 Q. Antoni 
Bielejewski, Marunowo, 
poczta Kraszewo, pow. 
Czarnków. H46g
Sprzedam Ursus C-45. — 
Mieczysław Zomer, Drzew
ee pow. Słupca. ll«3p

Zamienię Syrenę w do­
brym stanie na Żuka lub 
Nysę, może być do re­
montu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 804.
Sprzedam Skodę Octawię. 
Tel. 201-40, wieczorem.

<9473g

Sprzedam dom w Grodzi­
sku Wlkp. przy ul. Żwir­
ki i Wigury. Informacji 
bliższych udziela: Ludwik 
Piatyszek, Grodzisk Wlkp. 
ul. Żwirki i Wigury. 3.

49372g

dowska, Wągrowiec, ul. 
Marchlewskiego 12. 49308g
Nieruchomość nie wyłą­
czoną, wolne mieszkanie, 
pomieszczenie na warsztat 
rzemieślniczy, sprzedam. 
Oferty: G. Pazdowska, 
Wągrowiec, ul. Marchlew-
skiego 12. 49309g

Ib Lokale
Dla panienki pracującej 
i uczącej się poszukuję 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 956g.

Kraszewski

iKradziamj
o "L-*^8 * ^y.! “ odpowiedział za storźanta Dębow+cz. 
odniósł z podłogi leżącą przy nodze stołu okopconą łuskę 

naboju rewolwerowego.
— Tak! To z tego rewolweru — potwierdził doktor spoj­

rzawszy na łuskę i wyciągnął po nią rękę.
— Nie bierzcie jej gołą ręką. Być może me ne sobie od­

ciski palców mordercy — ostrzegł porucznik i położył łuskę 
na stole.

— Będę musiał zrobić sekcję zwłok — oświadczył lekarz. — 
Trzeba je przewieźć do szpitala. Postarajcie $>ię, 
o jakH wózek.

sierżancie,

— Czy chcecie przejąć prowadzenie Sędziwa, 
spytał Dębowicza porucznik Jarek.

— Nie! Ale chciałbym być w stałym kontakcie z

kolego? —

_______  _ prowadzą­
cym i dostawać informaoje o jego przebiegu. Wydaje mi się, 
że będzie się to zazębiać ze sprawą, którą prowadzę...

— Kradzież obrazu w pałacu?
Dębowicz skinął głową.
— Usunięcie niepotrzebnego świadka?
Na to pytanie Dębowicz sam sobie nie potrafił jeszcze od­

powiedzieć. Zły był na siebie, że wczorajszej swej rozmowy 
z Czaplickim nie doprowadził do żadnych konkretniejszych 
wyników. A przeczucie mówiło mu, że narwany naczelnik 
poczty mógłby mu więcej powiedzieć.

— Spróbujmy odtworzyć sobie scenę tego morderstwa — 
zaproponował porucznik Jarek. — Nie mecie nic przeciwko
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Kupię dom Jednorodzin­
ny Poznań — okolice (do­
bra komunikacja). Oferty 
z podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49368g

Kupię W puszczykówku 
działkę z letnim domkiem 
lub bez. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49450g

Kupię dom jednorodzinny 
łub połowę domu bliźnia­
czego w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
tlla 49323g.
Gniezno! Sprzedam pół 
domu jednorodzinnego, 
4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, osobne wejście. 
Helena Wesołowska,-Gnie 
zno, ul. Bema 30. 1151p

Sprzedam dom, 
szek, Luboń 4, 
Juranda 3.

Macio- 
Poznań, 

874g

Hektar ziemi przy szosie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
H03g.

CH) KAŻDEJ EWIE
słodki upominek!

W dniu 8 marca wszystkie sklepy cukiernicze — patronackie 
rozpoczynają działalność O DWIE GODZINY WCZEŚNIEJ

1. sklep

3.
4.

6.
7.
8.

7 
11 
28 
42 
43

— ul. Kraszewskiego 17 
— pl. Młodej Gwardii 1/3
— pl. Wolności 10
— Ul. 
— Ul.

66 — ul.
131 — ul.
149 — ul.

Paderewskiego 3
Fredry 1
Dąbrowskiego 4
Dzierżyńskiego 117

— Głogowska 41
Do zakupów od godz. 9 zapraszają również

— sklep 184 — ul. Dąbrowskiego 5
1 „Supersam*— ul. 27 Grudnia 13

Panom życzymy pomyślnych zakupów 
i wielu uśmiechów od wdzięcznych Ew. K1385

1.
1 tema, ź® spróbuję myśleć sobie głośno. Jeśli powiem głup­

stwo, proszę bardzo o korektę I
Dębowicz nic nie odpowiedział, w milczeniu nabijając fajkę. 

Doktor robił jakieś notatki w notesie. Jarek przyjął ich milcze­
nie za zgodę.

— Z położenia orała wynika, że gość słał zwrócony twarzą 
cło okna. Dostał kulką w czoło i runął w tył. Ale przecież to 
niemożliwe, bo szyby w oknie są całe i okno było zasłonięte. 
Skąd więc padłby strzał? Hm! Musiał więc być chyba zwróco­
ny twarzą do drzwi... Nagle drzwi się otwierają, wchodzi mor­
derca, strzela. Hm! Może po strzale podchodzi do zabitego. 
Chce sprawdzić, czy rzeczywiście nie żyje. Odwraca ciało, 
kładzie przy nim rewolwer i wymyka się z pokoju.

— A drzwi? — wtrącił z lekką ironią w głosie doktor. — 
Czy je zamyka?

— Drzwi zamknięte były r»a klucz od wewnątrz — poinformo­
wał Dębowicz.

— To psuje całe moje rozumowanie, psiakrew! — żachnął 
się porucznik Jarek i pogrążył się w zadumie.

Do pokoju wszedł Nowicki, niosąc pod pachą prześcieradło 
cło nakrycia zwłok.
- Zaraz będzie wóz do przewiedziertia - zameldował le­

karzowi.
— Jesteście pewni sierżancie, że klucz tkwił w zamku od 

strony pokoju? — zapytał go Jarek.
— Tak jest! To znaczy... drzwi były zamknięte, no I... ślu­

sarz musiał najpierw wypchnąć klucz z zamka, a później 
otworzył wytrychem.

— Staliście przy nim? Słyszeliście, jak klucz wypadł? 
legał Jarek.

— Stałem... to znaczy... — Nowicki zmarszczył czoło 
sitkiem widać przypominając sobie dokładny przebieg 
rżeń. — Odszedłem na krótką chwilę, bo zgasło nam 
światło i zszedłem na dół, żeby sprawdzić korki.

— A gdy wróciliście, drzwi już były otwarte?
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Bon towarowy z PD T 

najmilszym prezentem dla Ewy

Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego 
zawiadamia, że prowadzi sprzedaż 
gotówkową

i bezgotówkową 
bonów towarowych dla zakładów pracy 

i nabywców indywidualnych
• Nieruchomości

Poznaniu, piękna willa 
wolnostojąca, wolna, — 
900.000 zł. Atrakcyjna po­
łowa willi luksusowej — 
850,000 — willa nowa,
wolna 8000 m* ogrodu pod 
szklarnie 700.000, — poło­
wa willi bliźniaczej z za­
kładem mechanicznym 
750.000,— bez 600.000 — w>] 
la bliźniacza 550.000 — Tn- 
na, stan surowy, zamknię 
ty 300.000,— połowa domu 
bliźniaczego, stan suro­
wy 200.000,— poleca Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a 

1104g
Kupię działkę budowlaną 
do 500 m! w okolicach 
Winograd Dąbrowskiego 
oraz Grunwaldu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 506g.
Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym (wol 
ny), przy dobrej komuni­
kacji kolejowej i auto­
busowej. Adres: Walery 
Biały, Targowisko poczta 
Lipno pow. Leszno.

H62p

O Zguby 9 Różne
i bm. o godz. 5.45 niewi­
domy pozostawił w tram 
waju „8” flet. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. — 
Simpo, tel. 420-15 do 
♦20-19. 1092g

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną motocyklową nr 
PX 19-05, wydaną przez 
PPRN Wydział Komuni­
kacji Nowy Tomyśl, na 
nazwisko Ireneusz Kosic- 
ki. Grodzisk Wlkp. U77p

Dnia 28 lutego zaginął 
pies bokser prążkowany. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Alicja Radziej, Po- 
znań-Sołacz, ul. Wojska 
Polskiego 68 blok 5 m. 2.

1016g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

48595g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 271g

Dnia 27 lutego 1971 r. zmarł długoletni wykła­
dowca metodyki biologii na UAM

mgr FRANCISZEK BARAŃSKI 
zasłużony pedagog, wychowawca i przyjaciel 

młodzieży.
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę 1 prawe­

go człowieka.
Koledzy i pracownicy Instytutu .Biologii 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza
1053g

Dnia 28 lutego 1971 r. zmarł

TADEUSZ JÓŹWIAK
adwokat

kierownik Zespołu Adwokackiego nr 1 
w Gostyniu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 marca 1971 r. 

o godz. 15.25 w Poznaniu na cmentarzu na Ju- 
nlkowie.

Rada Adwokacka w Poznaniu
K1404

Dnia 1 marca 1971 r. zmarł śp.

LEON WOROCH
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucie 

składają
Rada, Zarząd i pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia
i Zbytu Mechaników w Poznaniu

K141?

■j” Odszedł z naszego grona zacny kolega, sp.

LEON WOROCH 
mistrz ślusarski 

odznaczony Złotą Odznaką Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu oraz wieloma dyplomami za wybit­
ne zasługi w pracy społecznej i zawodowej 

w rzemiośle.
Pogrzeb odbędzie się 4 marca o godz. 11 na 
cmentarzu junikowskim.

Cześć Jego pamięci!
Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych 

w Poznaniu
K1411

tDnia 2 marca 1971 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 82, nasz ukochany ojciec 
i dziadek, śp.

ANDRZEJ SZEWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Zakopiańska 61. U79g

tDnia 2 marca 1971 r. zasnął w Panu, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, przeżywszy lat 92, śp.

WŁADYSŁAW ORGACKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 marca 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Wenecjańska 2 m. 4. 1181g

R E D A G U J E K O L E G I U M : Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakc4!: 648-85 
^ekretariat: 76 w Dzłał łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31
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Druk; Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-6

POZNAŃ, Grunwaldzka 1”

„KOZIOŁKI”
SWOIM SYMPATYKOM

NA MIESIĄC MARZEC 
UFUNDOWAŁY

65 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000 ZŁ. 
GŁÓWNE
WYGRANE:

♦ 1 samochód osobowy 
marki „Fiat 125 P”

♦ 4 premie po 5.000 zł 
♦ 10 premii po 2.000 zł 
♦ 50 premii po 1.000 zł

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I i V—zakładowe, złożone na gry w mie­
siącu marcu 1971 r.

Losowanie nagród odbędzie się 1 kwietnia 
1971 r. o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI" —
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

K1398

Gręplowanie wełny, wa­
ty. szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo­
tanicznego. 48871g

9 Matrymonialne
Kawaler lat 26 z własnym 
mieszkaniem, pozna panią 
do lat 24. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49305g

Wdowa samotna, rencist­
ka, lat 61, pozna samotne­
go pana do lat 70 z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49208g

Wdowiec, starszy, renci­
sta, bezdzietny, posiadają­
cy ogród owocowy z dom- 
kiem, Poznaniu, poślubi 
bezdzietną, samotną pa­
nią, bez mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49397g.

। W dniu 2 marca 1971 r. po ciężkich i długich 
T cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
odeszła na zawsze moja ukochana żona, mamu­
sia i siostra, śp.

STEFANIA GÓRKA
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 marca 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
• mąż, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Chełmińska 5 m. 4.

tPo ciężkich cierpieniach zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęceń życie, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój kochany mąż. nasz 
troskliwy ojciec, teść, nasz najdroższy dzia­
dek, przeżywszy lat 10

MIECZYSŁAW KONIECZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córka, synowie, synowe, 
zięć i wnuki

Poznań, ul. Południowa 79 m. 1. 1211g

tW dniu 2 marca 1971 r. zmarła w 72 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św., moja naj­

ukochańsza żona, nasza najdroższa matka, te­
ściowa i babcia, śp.

ZOFIA BISKUP
z domu GANbECKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe i wnuki

Poznań, ul. Reymonta 29 m. 4. 1108g

tDnia 2 marca 1971 r. zmarła w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 61, nasza 

kochana matka, siostra, babcia, córka

IRENA HELLER
z domu KULIK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
matka, siostra, córka, syn, zięć, synowa, 

wnuczki
1098

tDnia 2 marca 1971 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 

św., mój najdroższy i najukochańszy mąż. 
nigdy niezapomniany ojciec, brat, dziadek i 
teść, śp.

LEON HANDKE
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu winiarskim, przy ul. 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Dobrogojskiego 7 m. 3. 1117g

Wyciąg czynny!
Z przyjemnością informuje­

my. że wyciąg narciarski w 
Osowej Górze, o którym wczo­
raj pisaliśmy na łamach „Gło­
su” jest już czynny. 
Jak nas zapewnił dyrektor 
POSTiW Tadeusz Kmiecik, co­
dziennie od godz. 15 do zodzin 
wieczornych czynne sa oba wv 
ciągi narciarskie w Oscwei Gó­
rze. W sobotę i niedziele z wy­
ciągów korzystać można urzez 
cały dzień

Dziękujemy w imieniu nar­
ciarzy!

—
Przy zielonych 

stolikach
W najbliższy niątek rozegrana 

będzie druga eliminacja młodzie­
żowych Mistrzostw Polski narami 
w brydżu z udziałem zawodników 
urodzonych w roku 1946 i młod­
szych. Początek gier o godz. 17 w 
Pałacu Kultury w Poznaniu.

Reprezentant Poznania w I lidze 
brydża sportowego — Budowlani 
uzyskał w drugiej rundzie rozgry­
wek następujące wyniki: z Łącz­
nością — Warszawa 1:19. Warsza­
wianką (mistrz Polski z ubr.) 12:8 
Orłem Warszawa 3:17, ze Spójnia 
— Warszawa 18:2.

Po dwóch rundach prowadzi 
Orzeł — Warszawa 112 pkt., przed 
Wisłą — Kraków 100 pkt. i Piastem 
— Gliwice 89 pkt.

Ubiegłoroczny drugi wicemistrz 
Polski — Budowlani zaimuja 11 
miejsce (na 12 drużyn) z 43 punkta­
mi. (b)

Szachowe Mistrzostwa Polski

Czarny dzień lechitów
Wczoraj, w 16 rundzie Szacho­

wych MP poznańscy kibice nie 
mieli wiele powodów do zadowo­
lenia. Przegrali pojed?;nki wszys­
cy zawodnicy Lecha. Bernard 
uległ Bednarskiemu (Wrocław), 
Pietrusiak został pokonany przez 
Pytla (Lublin). Nowak poniósł po­
rażkę w partii ze Sznapikiem 
(W-wa), Doda stoczył ponad 9-go- 
dzinny bój z Pokojowczykiem 
/Bydgoszcz). Ta najdłuższa walka 
dnia trzymała w napięciu turnie­
jową publiczność. Poznaniak rzu 
cił na szale swa wieloletnią ru­
tynę. jednak nie mógł wybronić 
słabszej końcówki wieżowo-piono- 
wej.

Honor Poznania ratował wczo­
raj Schmidt (KS Pocztowiec), 
który zdobył nunkty w partii z 
Autowiczem (W-wa).

W pozostałych partiach zremi-

Klub Olimpijczyka w Poznaniu 
zebrał się we wtorek. Członkowie 
klubu uczcili pamięć zmarłego Ka­
rola Hoffmanna — olimpijczyka, 
reprezentanta i rekordzisty Polski. 
Podczas tego samego spotkania za 
stępca przewodniczącego WKKFiT 
Henryk Szydłowski zapoznał ze­
branych z aktualnym stanem przy 
gotowań sportowców wielkopol­
skich do igrzysk w Monachium.

Wczoraj w południe na grobach 
wszystkich byłych olimpijczyków 
w Poznaniu zapłonęły znicze. Har­
cerze zaciągnęli warty honorowe 
na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej gdzie znajdują się groby 
Zygmunta Heliasza. Jana Marcin­
kowskiego, Janusza Jarzębowskie­
go j Zenona Kurowskiego, a także 
na Junikowie gdzie spoczywają: 
Jan Kozarski i Aleksander Polus. 
Przedstawiciele Klubu Olimpijczy­
ka złożyli na grobach wiązanki 
kwiatów.

W sobotę odbędzie się wojewódz­
ka akademia z okazji Dni Olim­
pijczyka. Tym razem centralne u_ 
roczystości olimpijskie dla nasze­
go województwa odbędą się w Ko­
ninie -Program przewiduje m. jn. 
odczytanie Apelu Olimpijskiego 
oraz wręczenie pierwszego kółka 
olimpijskiego. Początek akademii 
o godz. 16 w Domu Kultury, (d)

sowali: Pojedziniec (Wrocław) z 
Ziembińskim (W-wa), Filipowicz 
(W-wa) z Kostro (Kraków) i Grąb 
czewski (W-wa) z Manasterskim 
(Wrocław). Balcerowski (Łódź) wy 
grał 7 Dobrzyńskim (Piotrków). 
W dogrywkach 15 rundy Autowicz 
przegrał ze Sznapikiem, Kostro 
pokonał Ziembińskiego, a Nowak 
zremisował z Pietrusiakiem.

Na czele tabeli znajduje się 
Schmidt — 11 pkt. przed Kostro 
— 10,5. Dzisiaj, ostatnia runda roz 
grywek od godz. 9. Oficjalne za­
mknięcie mistrzostw nastaui o 
godz. 16 w auli Liceum przy PI. 
Bernardyńskim, (nt)

Z Poznania
DZ zMS, Ognisko TKKF Płomień 

i DKKFJT Poznań - Jeżyce, orga­
nizują w dniach 20 i 21 bm. IV zi­
mowy rajd sprawnościowy z metą 
w Miłosławiu. Zgłoszenia przyjmu­
je sekretariat Ogniska Płomień 
przy ul. Dąbrowskiego 93 do 16 
bm.

VI mistrzostwa Polski wyższych 
szkół ekonomicznych w pływaniu 
kobiet i mężczyzn, organizują w 
dniu 7 bm. Studium Wychowania 
Fizycznego i Akademicki Związek 
Sportowy Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Poznaniu, na pływalni 
przy ul. Chwiałkowskiego 34. Po­
czątek zawodów o godz. 13. Pro­
gram przewiduje 10 konkurencji.

(x)

Dnia 1 marca 1971 r. zmarł

LEON DŁUBAŁA 
były długoletni członek Zarządu Kółka Rolni­

czego MBM w Mrowinie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 14 w Cerekwicy pow. Poznań.

Zonie Zmarłego wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Pracownicy, Zarząd, Rada Użytkowników 
Koła Rolniczego w Mrowinie

1066g

+ W dniu 1 marca 1971 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­

czyła swoje pracowite i ofiarne życie, nasza 
najukochańsza, najtroskliwsza matka, babcia, 
prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEFA JERZYKIEWICZ
Z domu BEDNAROWICZ

uczestnik strajku szkolnego we Wrześni 1901 r., 
członek ZBoWiD, odznaczona Złotym Krzyżem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci, wnuki i rodzina
1199g

TW dniu 2 marca 1971 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy 84 lata, mój najdroższy mąż, najlep­

szy przyjaciel, nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dziuś, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW MORKOWSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 15 w Buku, z kaplicy cmentarnej przy 
kościele św. Krzyża. Msza św. z wigiliami odbę­
dzie się w kościele farnym.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina

Buk, Poznańska 9. 1208g

Dni Olimpijczyka w Wielkopolsce
W całym kraju obchodzone sa uroczyście „Dni Olimpijczyka*’ 

Wspomnieniom, pamięci o tych k órzy uczestniczyli w igrzyskach a 
także popularyzacji idei olimpijski > i prezentacji naszych przygoto­
wań do Olimpiady poświecone są te dni.

Hokej
Zjednoczeni ■ Jastrzębie 2:6

Kilkaset osób, mimo siarczyste­
go mrozu, żjawiło się wczo­
raj na lodowisku „Bogdanka”, 
gdzie Zjednoczeni z Wrześni ro­
zegrali eliminacyjne spotkanie o 
wejście do II ligi z.GKS Jastrzębie 
Zdrój. Mecz wygrał wńcemistrz 
okręgu katowickiego Jastrzębie 
6:2. rozgrywając na swoją korzyść 
wszystkie tercje 3:1, 1:0 i 2:1. (d)

'dalekopisem^
SUKCES

RADZIECKICH HOKEISTÓW
W pierwszym z pięcia spotkań 

swego zagranicznego tournee 
przed startem w Mistrzostwach 
Świata grupy „A”, drużyna hoke­
jowa mistrza świata. Związku Ra- 
dziecKiego spotkała się w późnych 
godzinach we wtorek w Sztokhol­
mie z reprezentacja Szwecji. Zwy 
ciężyli hokeiści radzieccy 5:3 (1:1, 
2:1, 2:1).

MISTRZOSTWA' 
STUDENTÓW SZKOL WYŻSZYCH

12 tys. najlepszych sportowców 
wyższych uczelni uczestniczyć bę­
dzie w finałach masowej imprezy 
akademickiej VI Mistrzostw Szkół 
Wyższych. Jako pierwsi do walki 
o tytuły najlepszych sportowców 
swoich typów uczelni przystąpią 
pływacy. Już 7 marca w Pozna­
niu wystąpią finaliści mistrzostw 
akademii medycznych, w Łodzi — 
uniwersytetów, w Poznaniu — wyż 
szych szkół ekonomicznych, w 
Warszawie — wyższych szkół rol­
niczych, w Szczecinie — wyższych 
szkół morskich.

13 i 14 marca wystartują dżu- 
dowcy i tenisiści stołowi, a po 
nich przyjdzie kolej na siatkarzy, 
strzelców, piłkarzy ręcznycn, 
koszykarzy i lekkoatletów.

„.I NARCIARZY
W dniach 5—10 bm. odbędą się 

w Zakopanem narciarskie mistrzo­
stwa Polski w konkurencjach 
alpejskich seniorek i seniorów. Do 
obecnych mistrzostw’ zgłoszono 87 
zawodniczek i zawodników z 10 
klubów, (o-b)

Mimo mroźnej zi­
my lekkoatleci in­
tensywnie pracują. 
W najgorszej sytu­
acji są miotacze, 
dla których nie ma 
odpowiednich obiek 
tów umożliwiają­
cych trening pod 
dachem. Dyskobole 
korzystają z goś­
cinności jeźdźców 
i niektóre treningi 
odbywają w ujeż­
dżalni na Woli.
Młociarze pozostali iŃ&JS
na świeżym powietrzu. Na naszym zdjęciu zajęcia młociarzy 
Warty z trenerem Józefem Dutkiewiczem (drugi od lewej) na 

boisku obok Stadionu Im. 22 Lipca, (b)
Fot. — K. Przyehodzki

Dnia 1 marca 1971 r. zmarł nagle, nasz dłu­
goletni przewodniczący Komitetu Blokowego 
nr 8

LEON WOROCH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają

Członkowie Komitetu Blokowego nr 8 
i lokatorzy

 1124g

W przededniu „Dnia Olimpijczyka” odszedł 
od nas na zawsze nieodżałowanej pamięci 
olimpijczyk, wieloletni reprezentant i mistrz 
Polski, trener kadry narodowej i działacz 
sportowy, zasłużony działacz kultury fizycz­
nej

dr KAROL HOFFMANN
Klub Olimpijczyka w Poznaniu

K1424

Dnia 28 lutego 1971 r. zmarł

kol. dr KAROL HOFFMANN, 
wieloletni członek i aktywny działacz 

Stronnictwa Demokratycznego.
O bolesnej stracie zawiadamiają i Rodzinie 

Zmarłego składają wyrazy głębokiego współ­
czucia

Miejski Komitet Stronnictwa Demokratycznego 
oraz Zarząd i członkowie Koła SD 

przy Wydziale Lekarskim AM w Poznaniu 
1023g

TW dniu 3 marca 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św., odszedł na zawsze mój ukochany mąż 
i przyjaciel, brat, ązwagier 1 wujek

JAN CHWIŁKOWSKI 
mistrz piekarski 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Rynek Łazarski 7 m. 7. 1156
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Czwartek

Kazimierza

Słońce: 8.33—17.36
Dojazd do Skórzewa 6 razy: dlaczego?

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Krakowiacy i 

górale”; NOWY (Kino Olimpia) — 
g. 16 „Miłość do trzech pomarań­
czy”; OPERA — g. 19 „Don Car- 
los” (polska wersja językowa); 
OPERETKA — g. 19 „Dama od 
Maxin*a”; MARCINEK — nieczyn­
ny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30, 15 „Damski
gang” (ang. 16 1.), g. 17.30, 20
„Zdobycz” (franc. 18 1.); APOLLO 
— remont; BAŁTYK — g. 10, 12, 
14, 16, 18, 26 „Pan Dodek” (poi­
li 1.); CZTERNASTKA — g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.15 „Dancing w kwa 
terze Hitlera” (poi. 18 1.): GONG 
— g. 10. 12.15. 16, 18.15, 20.30 „Pięk­
ność dnia” (franc. 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17. 19.30 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 L);
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Szalony 
koń” (USA 11 1.), g. 15.30, 18 20-la 
„Życie miłość, śmierć” (franc. 18 
1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 „Kasia 
Ballou” (USA 16 1.): MALTA — 
16. 18, 20 „Pogoń za Adamem
(poi. 14 1.); MINIATURKA — g- 
15.30, 17.30, 19.30 ..Porwany za mło 
du” (NRD 14 1.); OLIMPIA — g. 
19 ..Winnetou w Dolinie Śmierci’ 
(jug. 14 1.); OSIEDLE — g. 17, 19.30 
„Poiedvnek w słońcu” (USA 16 1.); 
PAŃCERNIAK — g. 17.30. 20
„Twarz anioła” (poi. 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15.30 „Mój pies 
Wulkan” (radź. 7 1.), g. 12.30, 17.30 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 28.15 
„Opowieść do poduszki” (USA 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Nie ma gwiazd w dżun­
gli” (peruw. 16 1.); SCALA — g. 
16. 18.15, 20.39 „Miłosne przygody 
Moll Flanders” (ang. 16 1.): TĘ­
CZA — nieczvnne: WARTA — g. 
10, 12.30. 15, 17.30. 20 ..Zabójcy” 
(USA 18 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15. 17, 19.15 „Pło­
mień nad Adriatykiem” (jug. 14 
1.); WILDA — g. 19, 13. 16.30, 19.30 
„Z dala od zgiełku” (ang. 14 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nieczyn 
ne; WRZOS (Luboń) — g. 18 „Teo­
ria uwodzenia” (franc. 18 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 16. 19 „Je­
sień Cheyennów” (USA 14 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—20 „Wy- 
prawa w góry Hindukusz”.

DY1URY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31. '

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uL Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe tel. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla m. Poznania po­
rady lekarskie, teL 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, teł. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne tel. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 2#). g. 15—23, niedz. i świę­
ta — g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — eał3 dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 18— 
22: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba­
ty 6, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel, 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Anteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Kórnicka 34 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

spełnieniem postulatów mieszkańców
Nasza publikacja „Kilometr dzielący od cywilizacji” („Głos” 

— 26. 2. br.) wzbudziła niepokój mieszkańców Ławicy. Pytają
oni, czy to przedłużenie linii nie 
miejsca zamieszkania, skoro linia
wystarcza dla przewozu ich 
ogródków działkowych.

Dyrekcja MPK wyjaśniła, że 
uruchomienie linii do Skórze­
wa nie obciąży dodatkowo tra­
sy prowadzącej na Ławicę, po­
nieważ przekroczy ona granice 
miasta i dlatego obowiązywać 
będzie tu inna taryfa opłat. 
MPK przeznaczy na obsługę 
tej linii specjalny autobus.

Skoro już powróciliśmy do 
spraw Skórzewa' warto przy­
pomnieć. że starania o przedłu­
żenie podmiejskiej trasy auto­
busowej poza Ławicę trwają 
od dłuższego czasu. W lutym 
minionego roku w imieniu lud 
ności Skórzewa i Dąbrówki 
wystąpił do dyrekcji MPK o 
rozpatrzenie możliwości zreali­
zowania tych postulatów poseł 
na Sejm PRL, prezes Woje­
wódzkiego Związku RSP Sta­
nisław Walendowski. W uza­
sadnieniu pisał m. in.. że RSP 
w Skórzewie liczy 43 członków

AKTUALNOŚCI
• W województwie poznań­

skim przebywa obecnie Repre­
zentacyjna Orkiestra Wojska 
Polskiego, którą dyryguje kpt. 
S. Latek. Jutro, 5 bm. zespół 
ten wystąpi dwukrotnie w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury. Koncer­
ty odbędą się dla środowiska 
wojskowego i dla mieszkańców
Poznania. Wystąpią soliści: M.
Martyńska, R. Pisarek, M. Dą­
browski i L. A. Mróz.

• 770 zł na odbudowę Zam­
ku Królewskiego w Warszawie 
przekazali ostatnio członkowie 
Koła ZBoWiD w Mosinie. Rów­
nież nauczyciele-emeryci z sek­
cji przy ZNP Poznań — Grun­
wald postanowili zainicjować 
zbiórkę na ten sam cel.

• „Estrada" zmuszona była 
odwołać imprezę pt. „Całuję 
Twoją dłoń madame", zapowie­
dzianą na 8 bm. Aktualne nato­
miast pozostają terminy tej im­
prezy na 5 bm. w auli UAM oraz 
6 i 7 w Izbie Rzemieślniczej. 
Zapowiadany jest ponadto wy-
stęp M. Grechuty zespołu
,,Anava“ 8 bm. o godz. 17 i 19.30 
w sali Domu Kultury MO. Bile­
ty na koncert w auli UAM na 8
bm. można wymienić w 
„Orbisu" i „Gromady".

• Wystawa ceramiki 
nych form rzeźbiarskich 
towywana jest w Pałacu

»raz

i 30

kasach

i drob- 
przygo- 
Kultury.

Swe prace wystawiać będą człon 
kowie ZPAP okręgu poznańskie­
go: Bernardyna Jaskólska-Mni- 
chowska, Stefania Niedźwiecka 
i Delfina Szczerba!. Ekspozycja 
będzie dostępna dla publiczno­
ści od soboty, 6 bm., a otwar­
cie nastąpi 5 bm. o godz. 18.30. 

(o)

laków w Niemczech w 1938 r.**; 
21.3# Parnasik; 22 Sonaty skrzyp­
cowe Ludwika ran Beethovena;
22.33 Spotkanie na parkiecie: 23.1# 
Przeglądy i poelady; 23 I# minut 
z Mieczysławem Koszem; 23.39 Re 
wia piosenek; #.19 Program noc­
ny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 7,

utrudni im dojazdu do 
autobusowa 59 z trudem 
użytkowników pobliskich

pracowników najemnych,
a wioska posiada 1 200 miesz­
kańców, którzy korzystają z 
ośrodka zdrowia w Poznaniu, 
w lekarstwa zaopatrują się w 
poznańskich aptekach. Ponad 
100 dzieci i młodzieży dojeż­
dża dp szkół w Poznaniu. Od­
ległość 3 km od przystanku 
autobusowego na Ławicy u-

echa naszych 
publikacji

trudnią m. in. pozyskanie dla 
spółdzielni kadry fachowej.

Z wypowiedzi mieszkańców 
podczas spotkań poselskich wy 
nikało, że potrzebny jest auto­
bus kursujący dwukrotnie w 
godzinach rannych, południo­
wych i wieczornych, tzn. w 
godzinach dojazdu i przyjazdu 
do i z pracy, szkoły czy mia­
sta. (Te same życzenia wypo­
wiedzieli mieszkańcy Skórze­
wa podczas naszych tegorocz­
nych rozmów).

W odpowiedzi dyrekcji MPK 
z kwietnia 1970 r. czytamy, że 
przedłuży się jeszcze w roku 
bieżącym, (tzn. 1970), trasę do 
Skórzewa. pod warunkiem, że 
naprawiona zostanie jezdnia 
od granicy miasta aż do osie­
dla w Skórzewie, a na przystań 
ku końcowym urządzona zo­
stanie pętla autobusowa wraz z 
daszkiem ochraniającym dla 
czekających, a dla obsługi 
autobusów gwarantująca moż­
ność korzystania z ubikacji i 
telefonu.

Warunek ten — jak już pi­
saliśmy w naszej publikacji z 
26 lutego br. — winna spełnić 
ludność Skórzewa w ramach 
czynów społecznych. Autobus 
bowiem, jak z powyższego wy­
nika. czeka już od roku.

Jednak problemy linii 59 na 
tym się nie kończą. Od połowy 
marca rozpoczynają się regu­
larne wyprawy poznaniaków 
na ogródki działkowe położone 
w rejonie ul. Złotowskiej. Z 
doświadczeń MPK wynika, że 
problem tkwi nawet nie tyle 
w dowiezieniu, ile w przywie­
zieniu działkowiczów z po­
wrotem do miasta. Byłby on 
w pełni rozwiązany, gdyby w 
godzinach działkowego szczytu 
można było podstawić tam 
autobusy przegubowce. Nie­
stety — podobnie jak w Skó­
rzewie — wszystko rozbija się 
o pętlę, bez .której MPK nie 
może podesłać autobusów, bo 
nie miałyby gdzie zawrócić. 
Sprawa pętli leży w gestii Za­
rządu Dróg, Mostów i Zieleni, 
który aktualnie opracowuje 
skorygowaną wersję planów 
na lata najbliższe i nie może 
jeszcze w tej sprawie udzielić 
żadnej wiążącej odpowiedzi.

12.25 Konc. mitzyki uniwersalnej; 
13 Na katowickiej antenie: 15 Wa­
wel nieoficjalny; 15.1# Wariacje 
jazzowe: 15.35 Szlachetne zdrowie;
15.59 Trubadurzy, bardowie, Skaldo 
wie minstrełe...; 16.15 Jan Sebas­
tian Bach — Koncert włoski: 16.39

Małe trzęsienie ziemi
Głosy naszych czytelników, 

by zmniejszyć na pierwszym 
odcinku linii 59 liczbę przy­
stanków i udostępnić autobus
tylko 
wicę, 
tylko 
lepiej 
wano 
tegoż

osobom jadącym na Ła­
są nierealne. Możemy 

przekazać ich prośbę, by 
niż dotychczas kontrolo- 
terminowość odjazdów 
autobusu sprzed kina

„Bałtyk”, (bw)

Nauczyciele słowa 
także w przedszkolach?

Demostenes kładł w usta ka 
myki i raniąc boleśnie dziąsła 
uczył się głośno i wyraźnie wy 
mawiać trudne dla siebie sło­
wa. Naszym dzieciom w tych 
trudnych zmaganiach poma­
ga logopeda.

Zadaniem logopedii jest 
zwalczanie wad wymowy, ta­
kich jak dyslalia (niewłaściwe 

wymawianie poszczególnych gło 
sek), jąkanie się, a ponadto 
wzbogacanie zasobów słowni­
kowych, wyrabianie mowności.

Według obliczeń Miejskiego
Ośrodka Matki Dziecka w
Poznaniu 1,7 proc, ogólnej licz 
by dzieci posiada wady mowy. 
Działający przy dzielnicowych 
poradniach zdrowia psychicz­
nego logopedzi przeprowadza­
ją od dwóch lat badania dzie­
ci w przedszkolach. Stwierdza 
ją oni, że tutaj ten odsetek 
dzieci z wadami mowy jest 
jeszcze większy.

Nie są to wady poważne. W 
olbrzymiej większości przy­
padków dominuje proste sepie 
nienie, które można łatwo u- 
sunąć drogą odpowiednio pro­
wadzonych ćwiczeń słowniko­
wych. Podjęto więc wstępne 
dyskusje z resortem oświaty, 
zmierzające do wprowadzenia 
ćwiczeń z zakresu zwalczania 
seplenienia prostego w przed­
szkolach w grupie starszaków 
oraz w tzw. klasach zerowych. 
Przeszkolone przez logopedów, 
w ramach zwykłych zajęć 
szkoleniowych, wychowawczy­
nie przedszkoli i nauczyciele 
tnogliby w ramach normalnych 
zajęć z dziećmi z powodze­
niem ten program realizować. 
Warto się nad tym zastanowić 
— przecież piękna i wyraźna 
mowa to prawdziwy skarb.

(bw)

Dwie strony medalu

czyli — kapitalny remont
Remont kapitalny. Słowa, które dreszcz przerażenia wy­

wołują u niejednej gospodyni domu. Zwykłe malowanie prze­
wraca praecież cały dom do góry nogami, a cóż dopiero re­
mont, obejmujący prace ogólnobudowlane, przestawianie 
pieców, wymianę drzwi i okien, wymianę instalacji elek­
trycznej i wodno-kanalizacyjnej oraz cały zespół prac towa­
rzyszących.

Obecnie taki remont trwa w 
domu przy ul. Poznańskiej 27a. 
Przeprowadza go jeżyckie 
DPRB. Zaczął się jesienią ubr., 
zakończony ma być w czerw­
cu roku bieżącego.

W miniony poniedziałek od­
wiedziliśmy ten dom. Niepo­
kój wzbudził wygląd klatki
schodowej, w której jak
nas poinformowano — wysta­
wiono przed kilku tygodnia­
mi okna. Nie podnosi to tem­
peratury wnętrz. Na każdym 
piętrze odwiedziliśmy co naj­
mniej jedno mieszkanie, py­
tając o uwagi dotyczące prze­
biegu remontu. Na środko­
wych piętrach prace te prze­
biegały w zasadzie dość spraw 
nie, czego nie można, nieste­
ty, powiedzieć © pracach na 
piętrze ostatnim (na parterze 
dopiero są zaczęte). Ale wszę­
dzie padały pytania:

• dlaczego remonty tego ty­
pu tak się planuje, że wymia­
na okien, drzwi i pieców przy­
pada na okres największych 
mrozów?

• dlaczego pewnych prac 
nie doprowadza się do końca 
— przecież ludzie muszą w 
tych rozbabranych mieszka­
niach , mieszkać? Tymczasem 
w jednym z nich na suficie po 
została istna pajęczyna nie za­
bezpieczonych przewodów od 
instalacji elektrycznej, gdzie 
indziej nieumocowana rura od 
instalacji wodno-kawalizacyj- 
nej, w mieszkaniu dziura na 
wylot w miejscu, gdzie dopro­
wadzano do tejże rury ujście 
od zlewu;

• dlaczego likwiduje się 
punkty świetlne (prawda, że 
uprzednio założone w sposób 
prymitywny) w piwnicach i 
ubikacji na IV piętrze? Nie 
ułatwi to przecież lokatorom 
życia;

• dlaczego całą stolarkę po­
zostawia się na klatce schodo­
wej lub na dworze, gdzie prze 
chodzi wilgocią, skutkiem cze­
go drzwi się potem nie domy­
kają? (w jednym z mieszkań 
padło również pytanie, dlacze

go nie pomyślano o stworze­
niu pracującym przy remoncie 
robotnikom odpowiednich wa­
runków do spożycia śniada­
nia);

• dlaczego niektóre roboty 
są wykonywane mało dokład­
nie? Pomijając niedornykające 
się drzWi trudno odmówić ra­
cji gospodyniom domu, u któ­
rych proponuje się założenie 
różnego koloru kafelków wo­
kół zlewu (były poprzednio 
białe), lub u której między pły 
tą kuchenną a ściana jest war­
stwa nie przykrytej niczym 
gliny.

Tych „dlaczego” było znacz­
nie więcej, ale jeszcze jedno 
jest charakterystyczne, choć 
jego adresatem nie jest DPRB. 
Czy istnieje możliwość udzie­
lenia pracownikowi bezzwrot­
nej pożyczki na przeprowadzę 
nie prac związanych z remon 
tern kapitalnym, na podobnej 
zasadzie, jak to się stosuje w 
przypadku dopłaty do nowego,
spółdzielczego mieszkania?
Koszt uporządkowania domu 
po takim remoncie jest prze­
cież dość znaczny, (bw)

Prztyczek

Maraton

Technika w barach mlecznych
Pan Jerzy Karpiński z ul. Rutkowskiego, amator naleś­

ników i stolownik w barze mlecznym „Przysmak” przy ul. 
Głogowskiej (specjalność — naleśniki), napisał do nas, żaląc 
się na kiepską ostatnio jakość jego ulubionego przysmaku. 
Czy to naleśniki? — pyta Czytelnik, określając je dalej jako 
„zawinięte płaty ciasta z wierzchu trochę przypieczone o nie­
określonym smaku i wyglądzie przypominającym laminat"... 
Powodowani tym sygnałem Iowa no przed dwoma tygodnia

sprawdziliśmy rzecz na miej­ mi maszynę do wypieku naleś
scu. Oto w barze tym zainsta ników. Oryginalne importowa

— cz. I; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów — Ekran z 
bratkiem oraz film „Przygody sir
Lancelota” 
widzów —

17.40 — Dla młodych
,Zrób to sam'

CZWARTEK — PROGRAM fc 
Fala 1322 ni; 8 05 Publicystyka mię 
dzvnarodowa; 8.10 Mozaika mu­
zyczna; 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 8.55 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach: 9 Dla klas III—IV (język 
polski). ..A dlaczego, tato... w mar 
cu jak w garncu?”; 9.20 Konc. mu 
zyki polskiej: 10.05 „Noce i dnie” 
— fragm. pow.: 19.25 Piosenka 
jest dobra na wszystko; 10.50 Ka­
lejdoskop językowy; 11 Dla klas 
VIII (Geografia): „Cztery do jed­
nego); 11.25 Dedykujemy II zmia­
nie: 11.50 Poradnia Rodzinna: 12.25 
„Więcej, lepiej, taniej”: 13 Z ży­
cia ZSRR: 13.20 Słuchamy Chóru 
i Ork. Wojew. Związku Gmin­
nych Spółdzielni ..Samopomoc 
Chłonska” w Koszalinie: 13.40 Me 
lodie i rytmy dla wszystkich: 14 
Wiersze Anny Achmatowej; 14.10 
Recital organowy F. Raczkowskie 
go: 14.33 Z estrad i scen opero­
wych naszych sastadów; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Feliks Mendelssohn — Bart- 
holdv: Fragmenty muzyki do dra 
matu Szekspira „Sen nocv let- 
niei’” 16.30 Popołudnie z młodoś­
cią: 18.5# Muzyka i Aktualności; 
19.15 Z księgarskiej lady; 1'9.30 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera: 19.45 Z Mazowsza na Kuja­
wy — gra i śpiewa Zespół Ludo­
wy PR w Warszawie: 20.25 Konc. 
w stylu ..sweet”: 21 Aud. doku­
mentalna: „Kongres Związku Po-

12.05 15. 16. 18. 39. 23. 24. 1, 2 . 2.55.
PROGRAM II: Fala 497 na i UKF 

69.74 MHz- 8 #5 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Mlodzie- 
iowski; 8.35 Nie ma marginesu; 
9 Obrazki przyrodnicze w muzy­
ce- 9.35 Kronika k«U»ralna z 
Gdańska: 9.5# Konc. rozrywkowy;

Louis Armstrong 
16.45 NaSz rok 71; 
czvli co kto lubi;

w przebojach;
17.#5 Q'iodlibet,

„Rezerwowa zmiana”: 
reaci — cz. II; 18.40
.Polska pieśń artystyczna'

; 17.55 — 
!5 — Lau 
Z cyklu

cz.

17.39
chu litości” — powieść

.W odru- 
17.4# Ak-

1#.25 „Franny1 f rag m.
19.45 Manuel de Falla

opow.; 
.Krótkie

życie’ 
Czas 
Stare

pow. 
wa i i 
nym 
Pragi:

— opera w II aktach; 13 
dobrych gospodarzy; 13.2# 
melodie — nowe rytmy; 13.4# 
sie książką ukaże” — fragm. 
pt.; „Głownictwo. mogńt- 
praktrkarze”: 14.93 Muzycz- 
ekspresem z Belgradu do

14.45 „Błękitna sztafeta”;

tualności Dolskiej piosenki; 18 
Krasnoludki sa na świeci® — ma- 
eaavn; 18.35 Blues wczoraj i dziś 
— aud. Marii Jurkowskiej; 19 
Książką tygodnia; 19.15 Spowiedź 
Old TimersóW; 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 2# Pod szafirowa igła; 
29.25 Lektury, lektury...; 29.49 
Gdzie jest przebój?; 21.95 Tylko po 
hiszpańsku; 2129 Nie zawsze pierw

po Bogu reportaż; 21.49
..Korowód Ii” — śpiewa Marek 
Grechuta; 21.5# Opera R. Wagne-
ra: ..Zmierzch 
Gwiazda siedmiu 
Georges Brassens;

bogów”; 22. #8 
wieczorów — 
22.15 Powieść

15 Utwory mistrzów baroku i kla­
sycyzmu: 17.15 Aud. ekołtomiezna;
17.25 Piosenki i melodie estrady; 
17.55 Radioexprcss; 18.95 Aud. Ma 
młodzieży; 18.20 „Widnokrnc” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jez.yk rosyjski;
19.31 Magazyn literacki „T® i 
owo”: 22.3# Dawne nutki — Współ­
czesne onracowanńi dawnych prze

w wvd. dżw.: „Ocalenie”; 22.45 
Fonoarchiwmr: 23 Liryka fran­
cuska: 23.95 Collegium Musicum — 
Pory dnia u Telemanna i Hayd­
na; 28.59 Na dobranoc śpiewa Mi-

WIADOMOŚCI: 5. 6.39. 7.3#, 8.39, 
19.39 12.95. 15.39. 17. 18.39, 2#.

bojów; 22.45 Teatr 
bota” — słuch.;
XX wieku.

WIADOMOŚCI:
8.3# 9.39. 12.95. 14.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

PR: ..Obraz Ab-
23.35 Z muzyki

TELEWIZ1A

5.39. 8.39, 
16. 19. 22.
UKF 66.62

7.38,

WHz
pasma 20. 31. 41

i 49 m: 8.05 Piosenki z cytatem: 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „W 
odruchu litości” — ode. 5 pow.; 
9.1# Ten stary dobry jazz; 9.30 Nasz 
rok 71; 9.45 Wytwórnie: „Jugo-
ton” „Sunraphon”, „Qtialiton” i 
„Polskie Nagrania” nolecaia: 19.15 
N 4- T — czyli Nowoczesność i 
Technika; 19.35 Werystko dla pań;

CZWARTFK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w sokole — Geometria wy
kreśina zajęcia fakultatywne
III; 19.56—11.25 — Jeżyk polski kl. 
I—IV lic. — Poezja bohaterstwa; 
11.55—12.25 — Jeżyk polski kl. VII 
— Maria Curie Skłodowska: 12.45— 
13.15 — Mechanizacja rolnictwa — 
Mechanizacja zaopatrzenia gospo­
darstw w wodę — (cz. I); 13JO—14 
— Mechanizacja rolnictwa —
H; 15.29 — Politechnika TV — Fi­
zyka I rok — „Zasady dynamiki” 
eg. ■ oraz „Potencjalne poła »ił”

V — p. Maszyński i S. Niewiadom 
ski. Wykonawcy: soliści Teatru 
Wielkiego z Lodzi oraz Chór 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go; 19.15 — Przypominamy radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05—21.05 — Teatr Kobra — S. 
Magdzin — „Czarny notes” — na 
motywach opow. K. Korkozowicza 
pt. „Epizod”. Wykonawcy: S. Mi­
kulski. J. Zykuń. T. Gendera. M. 
Łącz; 21.05 — Alfabet Rozrywki — 
VI program pt. „Od F do F” — 
Scenariusz i Reż. — S, Mroczkow­
ski i S. Olejniczak; 21.50 — Repu­
blika dziesięciu krajów; 22 20 
Dziennik: 22.40—23.45 — Politech­
nika TV (nowt.l.

PIĄTEK: 9.55— „Wyspa na lą­
dzie”* — fab. film węg.; 11.20—12 — 
Film z serii „Dr Ewa”; 14.58 — Fi­
zyka dla nauczycieli — Metodyka 
realizacji działu — model budowy 
ciała stałego; 15.20 — Politechnika 
TV — Rysunek techniczny I rok — 
„Postacie konstrukcyjne a wymia 
ry” oraz „Znaki typowych wy­
miarów”; 16.30 — Dziennik; 16.40 
Dla dzieci — Pora na Telesfora — 
„Rozmowy ze smokiem” „Podróż 
do Krainy Tonów” „Znasz już te 
wiersze” oraz filmy „Przygody mi 
sia Colargola” „Piesek w krat­
kę”; 17.30 — Nie tylko dla pań; 
17.50 — Magazyn Medyczny; 18.20 — 
Kronika Tygodnia; 18.35— Gramy 
o telewizor — teleturniej; 18.55 — 
„Seweryn Pieniężny” —) reportaż 
z cyklu „Spod znaku Rodła”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20 — Film 
z serii „Dr Ewa”: 20.40 — „Kraj”; 
21.39 — Mistrzostwa Świata w Ho 
keju na Lodzie — mecz Włochy — 
Polska grupa B (III tercja) Trans­
misja z Berna: 22.15 — Dziennik; 
22.35—23.4# — Politechnika (powtj.

ne urządzenie, przypominające 
rozpalony magiel, na którego 
gorącym bębnie równą wars­
twą rozkłada się lejące cia­
sto — może dostarczyć dzien­
nie 4000 naleśników, wobec 
100-150 przygotowywanych tu 
dotąd na patelniach. Taka ilość 
w ciągu dnia pochodząca z au 
tomatu, jest wystarczająca dla 
zaopatrzenia w naleśniki wszy 
stkich poznańskich barów 
mlecznych. Toteż dyrekcja 
PZG zamierzała tym zakupem 
wyeliminować pracochłonny 
„patelkowy” wypiek.

Duża wydajność maszyny 
ułatwia zarazem wprowadze­
nie w barach naleśników o no 
wych rodzajach nadzienia, 
które poprawia smak, umożli­
wia też głosowanie sprzedaży 
„na wynos”, aby zajęta gospo­
dyni mogła tylko podsmażyć 
przygotowany produkt.

Ta mechanizacja ma jednak o- 
becnie i złe strony. Dotychczaso 
wy „rozruch” urządzenia i pró­
by stosowania koniecznych no­
wych (tańszych) receptur cia­
sta przy tym samym nadzie­
niu oraz inny sposób wypieku 
nie przypadły do smaku niektó 
rym bywalcom baru. Miejmy 
nadzieję, że już wkrótce bę­
dzie jednak lepsza jakość na­
leśników, o co zabiega obsłu­
ga z „Przysmaku”. To pewne, 
iż nowa technika umożliwia 
wzbogacenie asortymentu dań 
popularnych, (zs)

TŁ sierpniu 1970 roku
•* pani Teresa S. naby­

ła w Pawilonie Meblowym 
przy ul. Dąbrowskiego 32 
kwietnik drewniany. Po do 
starczeniu go do domu oka 
zalo się, że byt koślawy. 
Spadały z niego doniczki. 
Nic dziwnego, że klientka 
kwietniczek odwiozła do 
sklepu. Spisano reklamację 
i kazano... czekać. We wrześ 
niu zainteresowana otrzyma 
la pismo od producenta 
kwietników — Olsztyńskiej 
Fabryki Mebli, że nie mogą 
kwienika wymienić, bo już 
takich nie produkują. Prze­
kazano też pieniądze do 
WPHM w Poznaniu, by wy 
płaciło klientce równowar­
tość za zakupiony mebel.

W listopadzie kierownik 
sklepu przy ul. Dąbrowskie 
go 32 polecił klientce cze­
kać. W grudniu to samo. Mi 
nął styczeń, minął luty, a 
nabywczyni należności nie 
otrzymała. Kiedy więc za­
kończy się historia krzywe­
go kwietnika? Pytanie to 
kierujemy pod adresem W o 
jewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Meblami, (jk)

BO
Tel. 657 18, godz. 8.30—15 |

• Ulica Grześkiewicza (Świercze 
wo) tonie w ciemnościach. Słupy 
postawiono, nie zawieszono lamp 
piszą mieszkańcy.

• Jak długo leszcze będziemy 
czekali na naprawę kranu ulicz­
nego. Po wodę musimy chodzić 
spory kawałek drogi — donoszą 
mieszkańcy ul. Obotryckiej.

T DvreStta Miejskiego Handlu 
Detalicznego informuje, że zwró­
cono uwagę ekspedientce ze skle 
uu wędliniarskiego mzy ul. Dąb­
rowskiego (dawne Delikatesy) na 
bezwzględny obowiązek grzecznej 
obsługi klientów. Za incydent w 
dniu 30 I br. dyrekcja przeprasza 
klientkę, (js)

INFORMUJEMY
Punkt Informacyjny dla kandy­

datów na studia UAM czynny jest
we wtorki w godz.
14.30—16.30, a w niedziele, 7 i 28 
bm.. w godz. 13-16 w lokalu Rady 
Uczelnianej ZSP, ul. Zwierzvniec- 
ka 7. Punkt odpowiada również 
na listy i telefony (nr 428-51 
wewn. 202).

Zebranie członków Sekcji Nn- 
mizmatycznei PTA odbędzie się 
dzisiaj o godz. 16 w Towarzystwie 
Miłośników Miasta Poznania, St» 
Rynek M.
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